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godztn-
Patkiem. 

[(•czego Litwinow uniftał dsfennllfarzgf 

ze z Moskwy do Waszyngtonu.-Litwinow w czasi 
Pobytu w stolicy odbył konferencję z ambasadorem 

D z J ^ w a , 27 października. Wschodni! "otaczającym go dziennika- Z warszawskiego dworca wschodnie- Patkiem odjechał w dalszą dfflfcę. 

5 Mos- cze ani z jakiego portu ani na jakim Owsiejenki do gmachu poselstwa sowiec ^ kilku stolicach europejskich przygoto 

go udał się komisarz Litwinow samocho 
dem w towarzystwie posła Antonowa 

Powód utrzymania w tajemnicy traey 
podróży kom. Litwinowa jest ciekawy. &!& K ^ T J " J E T * } P 7 C Z P°l.*im i zagranicznym oświad 

fedo^, który E t ? T " C Z y l k 0 m i s a r z Litwinow, że nie wie jesz 
^ w i ^ y n S o f c S ę Z M ° S " C 2 e a n i z ' a k i e Ź° Porto ani na jakin 
S C S « ^ w k S i p P " E I ? R 0 , , | A S - a ł k
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U ° d p , y n i e d ° A m c r y k i - Zdecyduje kiego. 
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'̂enniu e m tajemniczości I uni-' Na żadne pytanie w materji pphtycz w wagonie już nie zastali. Dopiero po u- t w a komisarz Litwinow dezorjentujc 

foA,\.'karzy. I NAS K N M I E G N T IŁWINOW NIC ODNOWICDZIAŁ nłvwie <5odzinv. tuż nrzed odejściem po , . u. „ „ „ _ . . I . „ £ O I . ; . , u : ~I nej komisarz Litwinow nie odpowiedział pływie godziny, tuż przed odejściem po d z i e n n j k a i . z y amerykańskich i chce przy 
*twi„~" 3 0 P ° c i ^ . wiozący kb- Oświadczył tylko, że przed spotkaniem ciągu z Warszawy do Berlina komisarz : e d n e d o z D O r t ó w zunełnie nieo-

N b y i ° W a . i towarzyszące mu o-\ z prezydentem Rooseveltem niczego po Litwinow powrócił na dworzec i po ^ t ^ f ; ^ 2 P ° r t ó w z u P e i m e m c o 
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n a dworzec Warszawa - wiedzieć nie mOze.. 

byciu krótkiej rozmowy z ambasadorem czekiwanie. 

eciu lin" wersy fet u w Warszawie 
'"̂  młodzieży zapanował spokól — Przesłuchanie rektora Pieńkowskiego przez prokuratora. 

Kiedu będą wznowione wyifłfi^ 
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27 października-
tnięclu przez ministra 

które doprowadziły do Jego zamkuis-
cla. 

W tej chwili stan prawny jest tego rtWie ^ r s y t e t u warszawskiego.. 
"a uczelni całkowicie za- rodzaju, że nikt z pośród zapisanych na 

iei* ^ramą uniwersytecką na i rok szkolny 1933/34 nie jest studentem-
^ ' ! | 0 ( U l n V 2 e d m l c ś c « u zbierają się 
^ castra \ 1 odczytują obwiesz-

C">wi»„ J e d r z e j e w l c z a o czaso-
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 m zamknięciu uczelni 
osoby s ^ a i . W p i , S Z c z a n e s a 

k W l « e m i przepustkami rek-

Wrazie otwarcia uniwersytetu minister 
oświaty na podstawie ustawy o szko
łach akademickich będzie mógł zadecy 

dować, czy wszyscy studenci winni n a ' Warszawie, p. KurkowskI, przystąpił 
nowo zapisać się na uniwersytet- Od dzisiaj do przesłuchania rektora prof. 
opłat wpisowych może minister oświaty dr. Pieńkowskiego oraz naczelnika w y 
w takim wypadku studentów zwolnić, działu bezpieczeństwa komisariatu rzą-

O terminie otwarcia uniwersytetu du m. st. Warszawy, inż. Łepkowskle-
ni . leszcze nie słychać. 

Prokurator sądu okręgowego 

go. Śledztwo w sprawie zajść onegdaj-
szych na uniwersytecie toczy się dalej. 
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Krwawe 
Walka arabów z wojskiem 

osób zabitych i 100 rannych. 
W Jaffie ogłoszono stan oblężenia. 

policją. — Kilkanaście 

Londyn, 27 października. 
Arabowie w Palestynie usiłowali po 

idą one miały charakter polityczny. ' dowskich oraz przeciwko rządowi pales 
Tymczasem dzisiaj 2000-ny tłum a- lyńskiemu. Gdy demonstranci zbliżyli sią 

, otwarcia unlwer 

S\\th u s t a w a o szkołach 
» ; A > i h l S « . 4 2 n i e stawla pod 
• s t ^ v i a ! ' s t r °wl żadnego ter-

w wszystko do jego 

wtórzyć dziś demonstracje, jakie wszczę rabów, po ukończeniu modlitw i opusz- do gmachu rządowego, policja zaczęła 
te były przez nich przed dwoma tygod- czcniu meczetów uformował pochód,— ich rozpędzać przy pomocy pałek. Siły 
niami w Jerozolimie. j kierując się w stronę gmachu administra policji okazały się jednak niedostatecz-

Tym razem jako teren demonstracji cji angielskiej, który był otoczony zasie ne i tłum arabów wzrastał, 
obrano Jalfę. Wysoki komisarz brytyj-1 kami z drutu kolczastego i strzeżony ; Grupa arabów, przerwawszy kordon 
ski w Palestynie ostrzegł wczoraj egze-' przez wojsko angielskie. | policji zaczęła niszczyć zasieki z drutu 
kutywę arabską, że nie dopuści do ma- J Demonstranci wznosili wrogie okrzy kolczastego. Wówczas wojsko dało og-
nifestacyj arabskich w Jaffie, jeżeli bę-1 ki przeciwko napływowi emigrantów ży nia i rozpoczęła się obustronna strzela-

' nina, w czasie której wojsko przy pomo 
cy policji opanowało sytuację i oczyści
ło plac z demonstrantów. 

Przeszło 100 arabów odniosło rany, 
a kilkunastu ma być zabitych. Wśród po 
Hcji jest 6 rannych. 

Londyn, 27 październiks. 
Krwawy plon dzisiejszych rozruchów 

I arabskich w Jaffie stanowi dotąd 16-tu 
zabitych i 24-ch ciężko rannych arabów 
Pozatem kilku policjantów - anglików 
odniosło również rany. 

Aresztowano okojo 40-tu osób. Od 
godziny lS-ej w Jaffie obowiązuje stan 

Polska akademja literatury. 
Premjer zatwierdził ostateczną listę członków. 
Warszawa, 27 października. | przedstawicieli prozy literackiej Sie.ro-

W dniu dzisiejszym tymczasowe pre s z e w s k i , Berent, Nałkowska, Choynow-
zydjum polskiej akademji literatury w ' ski, .Kaden ,- Bąndrowski i Przesmycki, 
osobach prezesa Sieroszewskiego, Ka- ^ w a ' przedstawiciele krytyki literackiei 

«- Irzvkowski i 
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• "IZIIT^.AT,' Irzykowski i Boy-Żeleński, jeden przed 
den - Bandrowskiego i Malta przedsta- t ^ i e l r o z y publicystycznej: Rzymów 
wiło premjerowi Jędrze,ew.czow. osta- e d ^ ^ i s t o r y k liłeraiury: prof. Klei- •«"«* n Y. ^ w . J T J

e . w . D O W 7 g ^ , l I c S l " 
teczną listę członków akademii, którą S K • d e n ^ ( Zieliński. oblężenia i po te, godzinie> nikomu me 
premjer po uzyskaniu pewnych wyjas- ' "  K wolno ukazywać się na ulicach mi3sta. 
nień zatwierdził. ! W najbliższych dniach odbędzie się Obecnie panuje całkowity spokój. Ko 

W ten sposób pierwszy skład akade zamknięte posiedzenie członków akade munikat oficjalny głosi że pierwsze strza 
mii literatury będzie następujący: wcho mji, na którem obrane zostanie rzeczy- ły padły ze strony arabów i że wojsko 
dzą do niej przedstawiciele liryki: Staff wiste prezydjum. Uroczysta zaś inaugu- nic było wcale używane do tłumienia 
i Leśmian, dwaj autorzy dramatyczni: racja akademji odbędzie się publiczni* rozruchów, które policja Opanowała sa-
Rostworowski i Szaniawski, sześciu w końcu pierwszego tygodnia listopada, modzblnie. 
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KOMUNIŚCI CHCIELI HITLERA 
przez proklamowanie strejku generalnego.—Akty terorystyczne 
były przewidziane. — Sensacyjnezeznanla w procesie beriin» 
Czy Torg lera Widz iano z t a n d e r L I I I Ą I G G J B 

Berlin, 27 października. 
Trybunał zebrał się dziś na 25-ą 

rozprawę. Uwagę powszechną zwraca 
fakt- że Lubbe siedzi dziś w ciemnym 
wełnianym kitlu, nałożonym na ubra
nie- W tym kitlu miał on być widziany 
w Reichstagu. 

Zeznaje jeden z przywódców na
rodowo - socjalistycznych z Austrji 
Kroyer, z zawodu ślusarz, który miał 
razem z Freyem 1 Karwahne widzieć 
Torglera w kuluarach Reichstagu. 
Twierdzi on, że w pierwszem spotka
niu towarzyszył Torglerąwi osobnik, 
którego rozpoznał w van der Lubbem. 
O osobie, która siedziała z Torglerem 
przy d rug ie^ spotkaniu, nie umie nic 
powiedzieć. 

Świadek zaćnacza, źe wieczorem, 
gdy dowiedział się o pożarze. Karwah
ne odrazu powiedział, że Torgler musi 
mieć coś z tern wspólnego. Świadek 

północy skonfrontowany 

jako świadków na okoliczność, że wy 
glądem swoim podobni są do van der 
Lubbego. 

Nadprokurator wypowiada się prze
ciwko wnioskowi. Sąd ma później zde
cydować tę sprawę-

Z kolei Dymitrow stawia świadko
wi szereg pytań natury politycz-iej do
tyczących obecnej nielegalnej działal
ności narodowych socjalistów na tere
nie Austrji-

Na jedno 1 tych pytań ś r i adek wo
ła wzburzonym głosem do Dymitro
wa: 

.•Pytania te nie mają nic wspólnego 
z procesem"-

Przewodniczący zwraca uwagę 
świadkowi, aby się nie unosił, jednak 
wszystkie pytania Dymitrowa odrzuca. 

Następnie zeznaje urzędniczka ste
nograficznego biura Reichstagu Baum-
gart, która widziała w kuluarach, że 
Torgler siedział wraz z posłem Neuge-

go z wszelką 
pewnością i wyklucza omyłkę. W spot
kaniu tern nie widzi nic nadzwyczajne
go. , 

był około północy skonfrontowany z 
van der Lubbem w prezydjum policji i 1 
dopiero potem zaprotokołowano jego J bauerem. Rozpoznała 
przesłuchanie. Między jego zeznaniami 
i zeznaniami Freya zachodzą rozbież
ności. Drugi osobnik miał z Torglerem 
żywo rozmawiać. Jak wiadomo, Po-
pow wówczas nie umła} po niemiecku. 

O zeznaniach swych świadek napi
sał artykuł, przedrukowany w prasie 
niistrjackiej i w jego dzienniku p -n-
..Arbeits Front". 

•<<edy jest północ?.. 
Na wniosek obrońcy Teicherta ar

tykuł ten ma być dostarczony sądowi. 
Dymitrow wskazuje następnie na 

'ozbieżności między zeznaniami, świad
ków i aktem oskarżania, zawierającym 
Asyierdzenie, że świadkowie zeznania 

"ztożyli dopiero następnego' ;dn1a -rati© 
00 pożarze. Świadek twierdzi, że to by 
ło po północy i dlafego można uważać, 
że to było następnego dnia rano. 

Dymitrow: — Około 12-ej jest pół
noc, a nie ranek-

Na uwagę przewodniczącego, co to 
może mieć za znaczenie. Dymitrow 0-
Jwiadcza podniesionym głosem: 

— Nie wierzę, aby zeznawał po pół
nocy, lecz dopiero nazajutrz rano po 
Przeczytaniu dzienników, Jak to stwier
dza akt oskarżenia na podstawie do
kumentów i to na zlecenie innych czyn
ników. 

Wywiązuje się następnie utarczka 
słowna rotniędzv obrońcą Sackiem a 
prokuratorem Parrisiusem na temat 
terminu poszczególnych przesłuchań. 
Przewodniczący zwraca uwagę, aby 
nie przywiązywano przesadnego zna
czenia do protokółów policyjnych, wska 
żując na to, że decydującą w sprawie 
zeznań Jest raczej wizja lokalna. 

Sack zaznacza, że jest jednak inne
go zdania- Z protokułów tych wynika, 
żc świadek wcale nie rozpoznał z całą 
pewnością van der Lubbego, Jak to o-
becnie twierdzi-

Wówczas wstaje Torgler 1 pewnym 
i zdecydowanym tonem składa oświad
czenie: 

Oświadczenie 
Torglera. 

P o przesłuchaniu trzech ostatnich 
świadków, stwierdzam, l i nigdy nie 
szedłem z oskarżonym van der Lubbem 
ani też z osobnikiem Jego nazwiska. 
Zobaczyłem go po raz pierwszy w dniu 
28 lutego. Nigdy też nie siedziałem z 
osobnikiem nazwiskiem Popów, które
go widziałem dopiero w śledztwie. — 
Oświadczenie to odpowiada całkowicie' 
prawdzie". 

Świadek mimo to podtrzymuje swo
je 'zeznania, że w kuluarach Torgler 
szedł w towarzystwie Lubbego 

Wówczas adw- Sack stawia wnio
sek o wezwanie dwuch byłych służą
cych frakcji socjal - demokratycznej 

Sensacyjne zeznania 
b. posła komunistycznego. 
Po przerwie przewodniczący oznaj r 

mil że Trybunał przychylił sie do wnio
sku dr- Sacka o wezwanie jako świad
ków b« służących Reichstagu, którzy z 
wyglądu podobni mają być do van der 
Lubbego. Następnie zeznaje, b- poseł 
komunistyczny dr. Neubauer przeby
wający od 3 sierpnia w areszcie. Przy 
przesłuchiwaniu go-asystuje mu dwuch 
policjantów. 

Oświadcza, on, ; iż} by{ po raz pierw
szy przesłuchiwany dh!, 7 września r-
b- tak. iż trudno mu zeznać coś ścisłe
go, zwłaszcza po przeżyciach jakie 
miał w tym czasie. Do chwili areszto
wania go ukrywał się w Berlinie. Z 
Torglerem w swoim czasłe miał wiele 
rozmów w kuluarach Reichstagu- Do
kładnie przypomina sobie rozmowę z 
dn- 27 lutego rb-, gdyż dotyczyła ona 
wszczętej przez świadka akcji celem 
doprowadzenia do wspólnego frontu 
socjal-demokratów I komunistów- Ze 
strony socjaldemokratów popełniono 
wówczas wielką niezręczność. 

Redaktor dziennika socjal - demo
kratycznego Stampfer zwrócił sie w 
kwestii nawiązania kontaktu nie do 
kierownictwa partji komunistycznej, 
lecz do urzędnika sowieckiej ambasa
dy w Berlinie, który nie mógł nic po
wiedzieć w tej kwestji. z czego Stam-
pfer .wysnuł wnfosek, że Moskwa nie 
interesuje sie tą sprawą. Świadek do
wiedział się o tern od dziennikarza za-

granicznego, który ułatwił mu spotka
nie ze Stampferem. 

Komuniści chcieli 
obalić rząd. 

Wielkie poruszenie powstało przy 
stołach dziennikarzy zagranicznych kie
dy na pytanie adw. Sacka świadek wy
mienia nazwisko dziennikarza amery
kańskiego Fryderyka Cuh z „United 
Press"- Spotkanie to wyznaczono na 
wtorek, 28 lutego rb. I świadkowi za
leżało, aby przy tern obecny był Torg
ler dla uniknięcia nowych niezręczno
ści. Na dowód tego Sack powołuje się 
na artykuł ogłoszony przez Torglera 
w ..Roten Waehler", nawołujący do 
podjęcia masowej akcji-

Świadek wyjaśnia, że właśnie ko
muniści zamierzali drogą strajków i 
masowych akcyj wystąpić przeciwko 
rządowi- Komuniści liczyli się wówczas 
z możliwością rozwiązania partji i 
świadek wiedział, że rozmowy prowa
dzone przezeń telefonicznie z pokoju 
Vakcyfnego były podsłuchiwane. 

Na pytanie obrońcy Sueffcrta, co 
rozumeili wówczas komuniści pod ak
cją masową, czy miały być również 
wystąpienia przeciwko urzędnikom itd-
świadek wyjaśnia, że kierownictwo 
partji komunistycznej było wówczas 
przeciwne wszelkim aktom terorystycz 
nym. Strajk zaś miał podobnie, jak pod
czas t. zw. strajku za kanclerstwa Cu-
110 i podczas puczu Kappa przyczynić 
się do obalenia rządu. 

Przesłuchiwanie wchodzi niepostrze
żenie na pełne wody debaty politycz
nej. Nadprokurator zapytuje, 'czy świad 
kowi nie wiadomo, że strajk generalny 
jest. według teorji komunistycznej, o-
statniem stadjum przed wojną domo
wą? 

Czy były dyrektywy 
z Moskwy? 

Świadek odpowiada, że kwestja 
przerodzenia się strajku generalnego w 
wojnę domową zależy nie od partji ko 
munistycznej lecz od zarzązdeń prze
ciwnej strony, a więc od rządu, wzglę
dnie od partji rządzącej. Na pytanie 0-
brońcy Teicherta świadek zaznacza, że 
nigdy nie widział żadnego z trzech 0-
skarżonych bułgarów. 

N wyraźne pytanie Dymitrowa 
czy z początkiem 1933 r- przed poża
rem Reichstagu partia komunistyczna 
zamierzała prowadzić walkę 'zbrojną o 
władzę, świadek odpowiada przecząco-

Dymitrow: — Jakie dyrektywy o-
trzymywala wówczas frakcja komuni
styczna i świadek w zakresie swej dzia 
łalności? 

Dymitrow: - D y r * * g 
uzależnione były od rozw j e d l l o « 
ków i doprowadzenia a u , ^ 
frontu z socjal - ^if^cz^lp 
ścijańskieml masami ropc J e pJtir 
tja nie była wówczas w > ^ 
wadzić zbrojnego P ° * f UpyWl e ' c v ^ 

Asesor Coenders gP> 0 & 
dyrektywy nie P ° c h ° ° z ' » o t r^J ko-

Świadek: - N ?dy nie ^ 0d * 
łem dyrektyw z M o s k y . ^ 
miłetu centralnego P a £ " : i i t e t 
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ś w i a d e k : - N i * » 
o-to, czy coś pochodzi z ^ TE „. 
uważałem za rzecz ^ d u J e P 0 ^ d'" 
mitet centralny sarn d e c y l a 
townym namyśle bez w ^ 
rektywy z Moskwy- . a e r S a *J >' 

Na pytanie As. g e ^ s t ^ l f 
świadek, że hasło ,»WU"^zez * f 
można" było od r- }9óUsi^E'I\ 
centralny uznane W°££c0^ , 
tern popierane tylko prze* 
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s u m 1 n u c i <t u u " *"7,1 ostr*" ,*>3i> « 

zbyt ogólnikowe J ^ E S P E P 
przed rozpatrywaniem ^ ' 
mają być dopiero tematei 

W m i e c i e v 

rozprawy politycznej. 

BBS 

Rokowania angielsko-amerykaftskie 
wv sprawie dtugón> nie s o s t f a ł u p r t e r r e a n e 

W diaiu dzisiejszym Hułl odbył kon-
ferencię z Lindsayem, poczem Hu!l i A-

Waszyngton, 27 października. 
Pogłoski, jaikoby angielsko-amerykari 

skie rokowania w sprawie długów utlknę 
ły na martwym punkcie zostały zdernen 
towane przez głównego doradcę ekono
micznego delegacji angielskiej Leith Ros 
sa, który oświadczył, że delegaci angiel 
s-cy nie zamierzają bynajmniej opuścić 
Waszyngtonu i prowadzą dalsze dysku
sje z Achesonem. 

Waszyngton, 27 października. 
Angielsko - amerykańskie rokowa

nia w sprawie długów woijcnnych odro
czone zostały do początku przyszłego 
tygodnia 

cheson złożyli sprawozdanie prezydento 
wi Rooseveltowi. 

Na zapytanie dziennikarzy czy dele
gaci angielscy niezadowoleni z przebie
gu rokowań zamierzaiją powrócić do An 
tflji, Hull odmówił odpowiedzi. 

Według obiegających pogłoseik czy
nione są energiczne wysiłki, mające na 
celu złagodzenie rozbieżności istnieją
cych między amerykańskim a angielskim 
punktem widzenia w sprawie długów 
wojennych. 

U e h y l o i i a l M f ^ 
Pytanie obrońcy S g t Jl** 

mógł mleć coś ̂ S&cTfS M\R 
Reichstagu, WW^S o4*% K 
sek prokuratora *^«*fufi 

Po skończonem P / ^ y W s»li 
dek zostaje z a p r z y s i ę g l i J 
religijnej, poczem . ^ W ^ i k ^ 5 ' 
asyście dwuch V^\xtn A 

Jako ostatni zeznaje » f^P 
tagu Denschel, b- crfon ^K^K 
demokratycznej, WóJ i e os", ofl d . 
Torglera w towarzysU ą C ze 5 ^ 
dobnego do P o P ? ^ 8 ^ | um , eJycb 
swych zeznaniach i " d l a , 
nego umotywowania ^ E a 
bieżnych oświadczeń- d e j r z e j ! ś l e Y 

Okazuje się, ze P°° «r 
ko Popowi zrodziło J i c

 % po* $ 
ka dopiero przy J<rJn . Ą C T E Ą ' 
zeznań w śledztwie- ^*I\(AT i l itf' 

Popów składa W i s t a j r u | ó ^ , , 
nigdy nie był w J J t P j 
rozmawiał Z zadny" 1 , e tn J a d e K ; / 
mlecklch. Nigdy 
ani palta, o Jakwh tfl̂  z a * J | < 1 

Przewodniczący f e j pro v C j ' i ; 

wizje lokalną, od ^J^e\ J 

'fUw^czc n i ( 

1 , 0 % Ur°PQ 1 

N S 0

0 D P R C : 

S'% • , >», > n o , „ ; 

JanTb y c ie 

czasie tej 
oświadczyć 

wizl' S"„V,rlik.. ni KIJ IK, 
rt, źe 

.z z T< 
mniejszy. Obse 

bnik< 

dżin. wraz z 1 . i ^ S . J , « * * 
mHia ienf l łU>t-' . .1.11 i n u 

BRAK 
T E L E F O N U 

ut rudn ia Ci życie p r y w a t n e i h a n d l o w e 

sztą w ciemny 
IcllkU metrów. 

Boston* * ĄoWKtf:' 
W d d u d z i ^ a m $ 

szego aresztować* ^AĄ^L 
nie" złota. ,-1 

A r e s z t m v a n v R ^ ^ L 1 

Driscoll. o s k f l / z ™ ^ " b , 
, b r ó w w ^ r " , r ' _„nrcfl f ' 
. państwowego w 

. i "T' °zy 

r s , czneg , 

\ : J vcia 
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kanclerza Hitlera za-
najbardziej 

kiedykolwiek bądź 

do 
kratami i y 

stania- . . c(j 

,REKIY*? S){ 

NIE WJJF ^{ 

' z y d u i e , p V * " 

V ' n l a m o v v a 

^ C d a d r e s e m P o l s k i 
W r a -
F**o m n e ° i ' , y w Berlinie. Tak 
HINÓ,"!?1

 p r z y i a ź n i e , nie ośmielił-
\ m

 W l ć ani Bruenning, ani Schlei-
k , 1 Schcidemann... Wśród 

Hit | e r

 r , y J ą się, oczywiście, i kolce, 
w

N V Ś r ó d wszelkich oświadczyn 
5 t V ) r ; , m i , ° ś c i . n i e m o ż e zapomnieć 
J ' i % y b ~ ~ a l e Pozornie wygląda na 
J Paiist

 y k a n c ' e r z z pośród wszyst
k i e w Europie wybrał sobie 
Hic), ! J ' ' j a k o t e n i a t l cel swych 
/ o w ; d

P o k ° t o w y c h zapędów. 
ie"iie w ° s ą j a s n e : t a r c i a p o 1 " 

H r 2 c s i

 c k i e uważane były zawsze 
. °' k tóre zrodzić może iskrę 

!ra iest ted r 0 P i ° " T o k m y ś l e n i a H i t " 
" bert6 , D a i "dzo symplicystyczny: 

Q iuż opowiadał o miłości 

Kania 

wy 
endeffs

a

łów 

!HwpL - c h y b a t e r a z "wierzą w 
szy. I właśnie cho-

sPosóh' a ' 5 y "wierzyli, albowiem w 
będzie można 

tym razem już 

\ 

\L *••*» 

CNIKT iak 

kti Alb, 

°ś nie kwapi się z tem 
^ polityce zagranicznej 

można użyć tego 
°tyiein to, co jest, lepiej o-

-jj L ' słowem „klęska". Niemcy 
? \ | C Z C n , e W y t a k l z o l ° w a n e , 
a ^ H a n N a w e t P r zed wojną, w o-
% S I W Y C H sojuszników 1 potęż-
1%Janików, Rzesza Niemiecka 
W .ciecie więcej przyjaciół, niż 
f%! J S z c z e niedawno Berlin mógł 
Ho \u Cl»tbpę' ROSJĄ SOWIECKA, lejd sto. 

i 
laterD 

py", 
n i * 

I A C K A -

1 $ > K W* 
bekali 

^ e ( ^ a n e o d czasów Rapallo, a 

G T U A L N E J 

na pomoc Zacho-
krucjacie przeciw 

^ań t i " o d Prcźenie w stosunkach 

f \ ~ tym nawet złudnym na 
>h%*„- ° m Zjednoczonym zale 

'J^!H r t s ' u * rosyjskich kładzie osta-

^ £ St 

\M ° a ^ o s i '> Jako na jedynej 

\ a i " 6 J a n

 C z y l i definitywne zapa 

^ ^ n l e ? n a , { , d z , e a z i ° t y c k , m ' 
C.klsto,. C h , n 1 realizacja całego 
%%rzll

ln

**° Japonjl, gdzie nie 
Si- ^ob* 1 1 . 1 3 A m e r y k i z wysp Pa 

1 iiirj,v Vcia terenów w Ameryci 
V

K O | \ V I ' ,
D o t t ' o c n e j (Meksyk) itp. 

^15i

« Qd
 t e d y U ' s - A - odżegny 

} \ l u d a ^ S Z e l k i e j Polityki europej-
%J D O I > - Ą . kompletną obojętność, 

niemicc 
i stosun 

e . Japonji na Dalekim 
zwycięstwo Niemiec nad 

U r , , Pie oznaczałoby równo-
BWbycio 

.ataku na Wschód dla zdobycia ziem 
kolonizacyjnych. nowych obszarów, 
skąd możnaby ssać krew i bogactwa... 

Przygotowania, do paktu amerykań
sko - sowieckiego przyjęły oficjalne 
Niemcy z uśmiechem radości... gorzkiej 
i kwaśnej... Prasa berlińska pisała o 
tem, jako o nowym objawie pacyfika
cji świata (oni przy każdej okazji, na
wet we śnie, bredzą o pokoju!) Cóż 
prasa berlińska miała pisać? Nie mo
gła przecież — glajchszaltowana — pi
sać o dotkliwej porażce koncepcji Ro-
senberga i Hitlera!... 

ś 
Jeśli Niemcy w praktyce politycz

nej na terenie międzynarodowym idą 
od przegranej do przegranej, to w pro
pagandzie wiedzie się im jeszcze go
rzej. Propaganda niemiecka w wielkiej 
prasie światowej umilkła kompletnie. 
Oczywiście, źe można kupić za pienią
dze tego czy innego dziennikarza fran
cuskiego, amerykańskiego, angielskie
go, holenderskiego, czy nawet zdobyć 
wpływy w którejś wielkiej redakcji, ale 
dawne złote czasy, kiedy propaganda 
waliła, jak z rogu obfitości, minęły i to 
chyba na długo. Kupione dzienniki j 
zapłaceni redaktorzy dość szybko ,,pu-
szczają farbę", tembardziej, że czytel

NIK w Londynie, Pa ryżu - czy New Yor
ku jest tak nastawiony, że niebezpiecz
nie otwarcie mówić mu dobre rzeczy o 
Niemczech. A ponieważ niemcy wo-
góle są bardzo taktowni i zręczni, prze
to raz po raz jeszcze wsadzają do ko
zy któregoś z zagranicznych dziennika
rzy (ostatnio w Monachjum korespon
denta \,Daily-Majl").>'Rezultą.ty — co-. 
wz mniej przyjazne, .coraz bardziej 
wrófele 'stanowisko całćj prasy świato
wej. Niemałą rolę odgrywają w tem i 
żydzi. W pracy propagandowej żydzi 
niemieccy oddali swemu państwu usłu
gi olbrzymie. Jeszcze w r. 1919 . nie 
były podpisane traktaty w Wersalu, 
kiedy już berlińscy, frankfurccy, ham-
burscy Schiffowie, Warburgowie, Rot-
schildowie pracowali całą siłą pary 
wśród światowej finansjery żydow-

ugody z Niemcami. Żydzi niemieccy 
poruszyli wszystkie heble bankowości, 
przemysłu, handlu, prasy, polityki, a 
trzeba przecież pamiętać, że wiclu t pa
rów angielskich, finansistów paryskich, 
królów industrji amerykańskiej wywo
dzi się z prostej linji z niemieckich ży
dów. 

Pozatcin nikt w Europie i Ameryce 
nie winił żydów niemieckich za wy
buch wojny. Winiono Wilhelma, juuk-
rów, admiralicję 1 sztab generalny, ale 
żydzi uważani byli za rzeczników 1 re
prezentantów demokracji i pacyfizmu 
niemieckiego. Nic dziwnego, że wysu
wano ich w Niemczech na pierwszy 
plan polityki zagranicznej (Rathenau), 
a nieomal niepodzielnie władali dome
ną propagandy prasowej. Dwa „Welt-
blatty" niemieckie — „Berliner Tage-
blatt" i „Vossjsche Zeitung" znajdowa
ły się w rękach wydawnictw żydow
skich, a przecież głównie, na podstawie 
tych dwuch dzienników, świat orjento-
wał się w sprawach niemieckich. 

** * 

Syberji wschodniej 

ie $ t "dle* 
ua r a C 

, MSN , C» Polsko 
^ r y l s k o * r o s y i s k i e g o 
VC*V 1 1 n i e mieckich są w grun 

k s amo bliskie departa 

To się skończyło. Rewolucja nie 
miecka musiała mieć ofiarę. „Dajcie 
mi punkt oparcia — a podejmę świat z 
posad" — Dajcie mi wroga — a prze 
prowadzę rewolucję"... Narodowy so 
cjalizm niemiecki wybrał Sobie ofiarę, 
którą należało poświęcić na ołtarzu 
zwycięstwa — ofiarę żydowską, naj-
bezbronniejszą a efektowną. Rzucanie 
żydów na stos b y ł o temlepiej pomyślą, 
ne, żc dawało się wyzyskać wielo 
stronnie: 

1) hasło „bij" podnosi zawsze napie 
cie, nacjonali6tyoane, rco.Jt>yio.,DPt«!?iebł1? 
Hitlerowi do wyrwania wpływów lei 
wicowych, pacyfistycznych,' 1 komunii-
stycznych, socjalistycznych j demokra
tycznych. 

2) polityka antyżydowska jest dos
konałym wynikiem i uzupełnieniem te
orii rasistycznych, a t e teorje są po
trzebne Niemcom dla ożywienia Irre-
denty niemieckiej w krajach sąsied
nich. 

3) tępienie żydów jest d o b r ą na
miastką rewolucji socjalnej. Ż y d z i , ź e 

D-ra WAM DERA 
cukierki o niedoścignione] jakości 

SMACZNE I ZDROWE 
Wszędzie do nabycia. 

skiej, wśród swych paryskich, londyń 
skich, newyorskich braci, kuzynów, lak powiemy, „wchodzą" tu w przy-1 czy... 
szwagrów, ciotek na rzecz najlepszej krą rolę burżuazji podczas rewolucji* 

.proletariackiej".' Przecież to lepiej i 
łatwiej, aniżeli tępić junkrów, którzy 
siedzą za plecami Hindenburga, albo 
baronów przemysłu, schowanych da
wniej za Hugenbergiem, a teraz za 
Thyssenem... 

V 
Stare przysłowie mówi, że niedo

brze jest wojować z Izraelem.. To się 
mści bardzo boleśnie. Nie dlatego, o-
czywiścje, aby jakaś przedziwna siła 
mistyczna chroniła jego Interesy. Jak 
widzimy, ochrona interesów żydow
skich na świecie jest bardzo słaba 1 ży
dzi od czasów biblijnych stracili zupeł
nie swe dobre stosunki ze sferami nłe-
bieskiemi, jak również nie piastują Już 
godności narodu, wybranego, chyba, że 
do... odbierania cięgówl... 

Chodzi zupełnie o coś innego. Kru
cjata przeciw żydom jest zawsze do
wodem niedostatecznie poważne] ogól
ne] koncepcji polityczne], powierzcho
wnego, płytkiego ujmowania zjawisk 
życiowych. Żyd jest tak łatwym elemen
tarnym, dostrzegalnym i dosięgalnym 
celem, że kto mierzy tylko w żyda, do
wodzi, że obce mu są istotne, ale trud
ne reformy rzeczywistości. Mści się 
tedy nie poniewieranie żydem, ale poli
tyka doraźnych efektów, błyskotliwych 
a bezcelowych j bezsensownych posu
nięć, polityka korzyści na krótką me
tę, a strat i klęsk na dłuższą. 

Parady, wiece, mowy, mundury, u-
kłony, okrzyki, pieśni i przysięgi — to 
nie starczy Niemcom na długo, a w 
zamkniętej przestrzeni polityki wew
nętrznej — to się szybko znudzi. Po
za granicami Rzeszy, Niemcy kroczą od 
klęski do klęski, od przegranej do prze
granej. 

1 wiadomo przecież, jak się to skoń-

CZESLAW OLTASZEWSKI. 

Hitler na czele listy kandydatów 
do Reichstagu. — Na czołowych miejscach figurują 

również Papen i Hugenberg. 
We 

zgłoszona została dziś oficjalna lista par „Lokal Anzeiger donosi, że bezpo- wiadomić siaJy trybunał sprawiedliwo* 
tii narodowo - socjalistycznej, zawierają ! średnio po rozwiązaniu Reichstagu kanc | ci międzynarodowej w Hadze, że nie za 

<n . . ^ t . ,.„„i„,..,,r.h L ™ N R L V D A L Ó W : , lerz Hitler zwrócił się do Hugenberga z , mierzą dalej podtrzymywać skarg, wnie
sionych do trybunału. 

Chodzi tu o dwie znane skargi wnie 

Berlin, 27 października, 
wszystkich okręgach Rzeszy 

wni reprezentanci dawnych stronnictw I Rząd Rzeszy polecił w związku z wy-
niemiecko - narodowego i centrowego, j stąpieniem Niemiec z Ligi Narodów za-

V * . 
*i|| 1 

lak 

i* 

r 1* 

•cd 
b-

zagranicznych w Wa-
s Prawy np.: wysp Fili-

4_.y tam niewiem co pisali 
ND!** ̂  l e s t w rzeczywistości 
\ N m U ; ° P l e środkowej jest -ne-

\ r stron " " , , l i e n i Polityki śwlato-
, m Pokoju i filarem bez-

K\ ^ l r °nja dziejów przytem 
, A V a } ochronny" Europy 

Ho,,!8! >i? r a c z e j 

s ystem państw „bufo 
unia, 

s 

kraje bał-
wałem ochro-

\ ^win, n i e 3 e s teśmy już ,,żan-
... RN. . "'Zacjl'' - -C C L J "•• Przy kolczastym 

* l 0 ^ P o l ^ " d o w c i p n i e " 0 

•MI &w%y£%vwą §m$fofoieśo łysienia 
, bvwa często zmywanie głowy zimną wodą, zwłaszcza u osób cierpiących 

* D R H , ? E D kon'NIII.W r ' 3 °*fna łupież lub inne przypadłości natury łojotokowej. Jedynym środkiem za
D K Ó W I europejsk im,J p o bjegawczym jest mycie głowy co tydzień znośnie gorącą woda i Shampo-

w % b y Niemcy w sw ym onem D-ra Lustra 

sione przez Niemcy, jako członka rady 

szóści niemieckiej oraz w sprawie adtni 
nistracji dóbr księcia pszyczyńskiego. 

1) kanclerz Hitler, 2) zastępca jego na ] zapytaniem, czy chce kandydować na 
stanowisku przywódcy partji narodowo-1 jednem z czołowych miejsc jednolitej lis 
socjalistycznej, Hess, 3) minister spraw ( t y narodowo - socjalistycznej, zachowu-
wewnętrznych dr. Frick, 4) premjer jąc zupełną niezależność polityczną. 
pruski gen. Goering, 5) minister propa-i W odpowiedzi Hugenberg wyraził • ^ . P r z e c i w k o Polsce w sprawie stosó 
gaindy Goebbels, 6) szef sztabu 6,zturmó- J szczególne zadowolenie, że rząd Rzeszy I w a n i a . w , Polsce reformy rolnej do mniej 
wek Roehm, 7) minister wyżywienia — zdecydował się wystąpić z Ligi Narodów " 
Darre, 8) minister pracy Seldite, 9) wice- podkreślając, iż wobec konieczności jad 
kanclerz Papen i 10] b. minister połączb nolitego frontu zewnętrzno - polityczne-
nych resortów gospodarczych Hugen- go, mandat przyjmuje, czyniąc tem sa-
berg. ! mem zadość obowiązkowi patrjotyczne-

Kompletna lista obejmować ma oko- mu. 
ło 600 nazwisk, w tem wszystkich do-1 *• 
tychczasowych posłów narodowo - socja Berlin, 27 października 
listycznych. Prócz tego we;ść mają pe- Biuro Wolffa komunikuję urzędowo: 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁON
KÓW SYNDYKATU DZIENNIKARZY 

ŁÓDZKICH. 
W niedzielę, dnia 5 listopada 1933 r. 

o godz. 11 w pierwszym, a o godz. 11 30 
w drugim terminie, —odbędzie się w lo 
kału własnym przy ul. Piotrkowskiej 121 
Walne Zgromadzenie członków Syndy
katu Dziennikarzy Łódzkich. 
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ieliczka—stolica 
Najstarsze i najwiąksze kopalnie soli na świecieT Pokłady wystarczą 
an- - J ! , n i e i n a «o 'a*. Jak pracują robotnicy?-Tragedja zwierząt 

2 f £ n e $ °
 stre'l*u °«* czasów muskania Jtiepodteśl®0  

Wieliczka, w październiku, do salin T„tf r ,„ . . . . . ^ * .„i /V-'|C 

ścia mmut jazdy kolejka mo-1 d z i ć c a i ą E Ł F F I ? % W t u " a r u > P ° e ? - . tyle budzi się ' stanowiących jądro mie j scowo^ ^ 
I ? , z a g n i e się ona^najpjetyzmu dla wspanialej pracy robotni- zwykle kwitnie bujnie. Ąie Y V I t 

1 wie co to kryzys. .„rnwei P 0 ' 
Uo odjazdu kolejki m° t o r o

S p a cer i i ' 
została jeszcze godzina c z a s ^ 0 

I ię więc uliczkami miasteczka. wyg!a-
I we wszystkie zaułki. Tak samu 

Dwadzieścia ••• - • • — : • 
torową z Krakowa i oto jestem w samem długości 4 kilometrów i szerokości kilo- | < a kopalnianego 
centrum Wieliczki, stolicy soli polskiej, metra. Sięga wgląb do 300 metrów i po-1 Przechodzimy do następnej komo-
ir I • 1 I . • _ _ • . . . H . R < J R , I T F A / Ł L I F T J . ! . 1 A •* . S A I A B Kolejka zatrzymuje się w rynku. Trochę 
to dziwne, że wszystko tu tak prymityw 
nie urządzone. Przegród bezpieczeństwa 
niema. Dzieci bawią się na torze. Prze
biegają niemal pod kołami, by przyjrzeć 
się przyjezdnym. 

Magistrat w Wlellczca, 

dzielona jest na 7 pięter 
Winda szybko mknie wdół. Jak ka

mień, na głębokość 63 metrów. Pierwszy 
poziom. Znów wdół. Jeszcze niżci. Ogar 
nia nas ciemność. Jakiś ciężar kładzie 
się na chwilę na piersi. Ale już wycho
dzimy z windy. Światełka elektryczne 
rozsiewają zmroki. Kierujemy 6 IĘ wgłąb 
długich korytarzy, skąd rozlega się szum 
wiertaczek i wrębiarek, dochodzą odgło 
sy rozmów robotników, brzmiące tak 
niesamowicie na tej głębokości, przytłu
miony huk kół licznych wózków. 

Tu, w kopalniach soli, maszyna je-

! ry „Łętów". Wielka sala obramowana 
' efektownemi galerjami. Na wprost — 

wielki obraz pendzla Wł. Tetmajera ściny i 
Brak ' P I E N I Ę D Z Y u n i e m o ż l i w 

wielki ooraz penuzia W I . I C I M A J C I A , I « - — 
przedstawiający znaną legendę o wydo dają wszystkie małe mię 
byciu ze skały solne] pierścienia królo- ' 
wej Kingi. Dalej komora „Michałowice" 
w której podziw budzi technicznie i ar
chitektonicznie wykonane wiązanie bel
kowe. Pełna nastroju grota „Piłsudskie
go", która jest zarazem podziemnem je
ziorem... 

Są to imponujące dzieła techniki gór
niczej w solnictwie. 

I znów wchodzę do windy, która szcze nie zlikwidowała człowieka. Nie p o ł j J y W a s j e do góry lotem strzały. Za 
można było zastąpić pracy ręcznei. P r a _ , chwilę jestem na powierzchni ziemi. — 
cą mechaniczną. Zastosowano nowoczes ' oślepiające słońce bije w oczy. Gdy 
ne urządzenia wiertnicze, praca fizycz- j s j c W y j e z d ż a z dołu w górę. zaczyna 
na stała się mniej wyczerpująca, ale P A 
nuje tu jeszcze, w głębiach ziemi, czło
wiek. Widzieliśmy też konie, ciągnące 
pod ziemią wózki, załadow?ne solą. — 
Biedne zwierzęta, które wprowadzone 
raz pod ziemię, nigdy już nie widzą świa 
tła dziennego. Są na wpół, albo zupełnie 
oślepłe od wiecznych ciemności i migo-

Maleńka mieścina, biedna, mimo c ł£fU°. ś w i a t * a lampek elektrycznych, 
SWYCH naturalnych bogactw. Bieda wy- . Mechanicznie s p e ł n i ą swą pracę P O 
ziera tu z każdego kąta. Z odrapanych j "ągową, instynktem kierując SIĘ właści 
murów domów, z wąskich źle zabruko-; w e m i . droganu od miejsc wiertniczych 
wanych uliczek, z postaci ludzkich, sie- ' G° w*nd. A l e

 t

t o , , u z . ^ . a t n i M O H I K A N I E , 
dzących na ławkach dookoła małego , Niebawem zastąpią ,e elektryczne loko 
skweru w RYNKU. Ci ludzie, siedzą tam m Xw'^' . , , . , , , 
cały dzień. Nie mają nic lepszego do ro 1 .. N a rusztowaniach stoi dwuch robot-
boty. To ofiary kryzysu. Napotykam je ! m ^ 6 w

t

 K i e ™ . ' * g ę b o w ą maszyną. Ze 
na samym wstęzpie gdy tylko wysiadam! z ^ Z y t c

1

m wbija sie bor w gładką skale 
z^kole-jki. A ofiar tych w Wieliczce jak- j S?J°f• , P o chwili rozsądzi się tę skale z 
że tM dużo. ' ' | r ^ l a y m , b u k i W » - , r , . - • .- .• 

"-Po kilku minutach czuję na ustach' •*>:<*-hi—'••< o< "• • • ft 
charakterystyczny posmak soli. F O nie 
sugestja. Powietrze przesycone jest O P A 
rami, idącemt z kopalni. Gdy zbliżam 
się do wielkiego budynku, W KTÓRYM 
mieści się zarząd żupy solnej, posmak 
ten staje się jeszcze silniejszy. 

W zarządzie, przyjmuje mnie dyrek
tor, inż. Feil. Zadowolony jest, iż „Ex-
oress Ilustrowany" zainteresował się 
Wieliczką. Z ożywieniem wszczyna roz
mowę, 
WIELICZKA, TO NAJSTARSZA I 
NAJWIĘKSZA KOPALNIA SOLI NA 

ŚWIECIE. 
Mimo, że istnieje 1000 lat i eksploato-
wana jest bez przerwy, dziś jeszcze k r o : 
czy na czele salin polskich, a nawet ie* ł | 
produktywniejszą, niż była dawniej. Wy 
msnżono ją w nowoczesne urządzenia i 
obecnie dostarcza ona sól nietylko na 
rynki krajowe, ale i zagraniczne. 

przeP^' 
,.<tvcj'' „ 

wadzenie jakichkolwiek i"1* Miasta 
Wpływy podatkowe maleją, 
puszczają się zewnętrznie. 

OLI ZalauiK ze » 
Charakterystycznym s

 z%viaf,>. 
wskazującym jak wst t rs tw { u & 
jest z salinami wielickiemu P przedsiębiorstw. CZYTASURAa'\:ćV-
cja salinarna", . . A P T Ę K A J « U $ W A ^ 

linarny sklep towarów 

Ogólny widok Wieliczki. 

I fuż czekają inni robotnicy z kilofa-
, którzy rozwalać będą złomy solne, 

za nimi robotnicy ze szpadlami, którzy 
ładują kawały soli na taczki i zsypują 
je do wózków. Po pan- minutach, wózek 

MI 

T • - • 

się rozumieć pracę robotnika w głębi 
ziemi. 

Idę z powrotem na rynek. Jedyny 
ładny budynek, który dostrzegam po 
drodze, to gmach magistratu. Niewiel
ki, ale wygląda bardzo efektownie na 
tle niskich, szarych, biednych domów. 

Drelnfca robotnicza 
Skąd się bierze tylu bezrobotnych 

w Wieliczce, jeśli kopalnia zatrudnia 
wszystkich robotników? To prawda, że 
wszystko w tern miasteczku obraca się 
dokoła salin. Ale duża ilość robotników 
zatrudniona była w zakładach garbar
skich w Klaśnie. Tysiące robotników 
pracowało przy robotach sezonowych. 
w"';cegielnfflcfrrrrftłimach', firzy budowie 
dróg, przy robotach miejskich. 
1 Ł A do tetliraby^rjwhodzą* jes^zePci , 
którzy nigdzie nie są rejestrowani: Rze
mieślnicy, którzy utracili' pracę, kupcy, 
którzy musieli zlikwidować przedsię
biorstwa wskutek kryzysu. I wreszcie 
wielu bezrobotnych wyemigrowało do 
Wieliczki z Krakowa. Tu jest taniej, o 
wjele taniej. Łatwiej można borykać się 
z losem, niż w wielkim mieście. 

Ulicami 3-go Maja i Juliusza Sło
wackiego idę wgórę miasteczka, tam, 
gdzie ciągnie się dzielnica robotnicza. 
Tu jeszcze bezbarwnie] i bardziej sza
ro, niż w śródmieściu. Domki wyłącz
nie parterowe. Niektóre wydają się tak 
stare, jak sama Wieliczka. Zmurszałe, 
pochylone, naznaczone stygmatem 
czasu. 

Zaglądam do jednego domku. Czy
sto w nim i schludnie, choć wszystko 
wskazuje, że o dostatku dawno zapo-
mnlano. 

Lokator jest robotnikiem w salinach. 
Zarabia cztery złote dziennie. Ma żonę 
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We "wszystkich skiepaC* / J r S f J 
nych widzimy w wystawacn j k i i 
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ty z soli. 
bawkł. 
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minut Jesteśmy na dworca * 
Krakowie. 

Ueny żywności M U » ' ^ . 
się do zarobków ^f^t 

Wracam na rynek. >g k a ja 
zebrały się tam tłumy-

l i . a ł n j B 8 u * ^ M H " M ! " W

 M t p e ł n y _ Odjeżdża do windy. Za parę i dwoje dzieci, które uczęszczają do 
Inż. Feil / uznaniem mówi o robot- , m i n n i najdzie się na powierzchni ziemi. I szkoły powsze< INNI iinajd?-.. 

ńkach wielicicich Mimo ciężkich warun., p r a c a ^ a odbywa się z zadziwiającą 
ków, jakie niejednokrorme przeżywali, j s p r a w n o ś o i ą i precyzją. mimo red.ikcvi, obni-iki DŁAĆ, zmniejszę 
nia dni pracy w tygodniu — nie zastrej-
kowali ani lazu. Wieliczka nie przeżyła 
ani jednego streiku, od chwili niepodle
głości Polski. 

Czy na .iługo jerzcze wystarczy soli 
w W I E L I C S 5 E 7 O, tak. Coiiajmuiei n» 100 
lat. W samej Wieliczce. Gdy te pokłady 
się wyczerpią, będzie można założyć na 
zachód, albo na W 6 C H J D Wieliczki, nowe 
kopalnie. Istnieje nawet hipoteza, jesz
cze nie zbadinn, 
ŻE POKŁADY SOLI CIĄGNĄ SlĘ NIE
PRZERWANIE OD WIELICZKI DO 

BOCHNI. 
Wielu robotników zatrudnia 'kopal

nia? — 1350. Kwestja bezrobocia tu nie 
istnieje. Oczywiście, w Wieliczce jest 

ZOO tysięcy tonn soli! 
Sztygar, który jest moim przewodni

kiem, objaśnia, że kopalnie .wielickie, 
które dawniej produkowały około 100 
tysięcy ton rocznie, dziś, mogą dostar
czać ponad 200.000 ton soli. — Jest to 
sól kamienna oraz sól-warzanfta, która 
przetworzona w warzelni ,,Vacuuir." za
mienia się na czystą sól stołową, mogą
cą konkurować z każdą zagraniczną so
lą luksusową. 

Wracam znów windą na pierwszy 
poziom. Te przestrzenie, które zwie
dzają turyści i wycieczki — to już wy

eksploatowane komory. 1 zamienione 
wielu, bardzo wielu bezrobotnych, ale częściowo na specjalne "sale dla zwie-
nie mają oni nic wspólnego z kopalnią, dzających. Jesteśmy w kaplicy antycz-
Nie usunięto ani jednego robotnika z sa- nej Św. Antoniego, wykutej w skalesol -
Iin, kosztem redukcji dni pracy do plę . nej w XVII wieku 
ciu w tygodniu. . I Oglądamy olbrzymi kościół, zbudo-

? " I Y . F " y m m i " tygarem, idę unny z soli. W Y P O S A Ż O N Y również z so
na szyb Daniłowicza. Przygotowania nie do ngirlr- '-niciszych szczegółów — 
trwają długo. Po chwili zjeżdżam, windą • - • ' - N U I - /emu W P I E - w H E dziwić 

..szechnej. Czy wystarcza za 
robek męża na utrzymanie? 

Pokazują mi zniszczone, załatane 
obuwie dzieci, zniszczone ubrania. — 
Wiążą koniec z końcem, kosztem jak-
największych oszczędności. Jadają go
rzej, niż. skromnie. Cóż robić? Jedyna 
pociecha, że praca jest stała. Zreduko
wali zarobki, zredukowali dni pracy, 
trzeba odpoczywać nietylko w niedzie 
le ale i w soboty, ale narazie 
NIE WISI NAD NIMI WIDMO CAŁKO

WITEJ REDUKCJI. 
• Dzielnica robotnicza znajduje się na 

wyższym poziomie, niż całe miastecz
ko. Stąd rozpościera się widok na Wie
liczkę. Zdaleka i zgóry wygląda ona 
zupełnie inaczej, malowniczo, pięknie. 
Stąd zgóry nie widać, jak miasteczko 
wije sie pod obuchem kryzysu. 

Redukcja zarobków górniczych mu 
siała odbić się na całem życiu miaste 
czka. 25 procent ludności związanych | 
jest najściślej z kopalniami soli. 15 p r o - ' 
cent ludności — to bezrobotni. Całe 
miasteczko liczy około 10,000 mieszkań 
ców. Te cyfry mówią za siebie. Doko
ła wielkich objektów przemysłowych, 

Na I I II seans &f*$<ł» 
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^ i s Szymona 
•'ntro Narcyza B. W. 

Wschód słońca 6.23 
Zachód słońca 16.18 
Wschód księżyca 14.51 
Zachód księżyca 00.47 
Długość dnia 10.30 
Ubyło dnia 10,56 

Kto * rocznika 1913. 
hm: m a s«ą stawić dziś. 

JJ «ino A o b o t « . dnia 28 b- m. o godz. 
C°Jsko^IPIIU

 P o b o r o w y c h w biu-
? C r £ \ Z a r z ą d u m - Ł o d z i - p » * 

h ^ W • rocznika 1913 zamiesz 

?5Jes2kan'na l i t e r y L * Ł - M - N ' o r a z 

•P. o1!9 1 1 na terenie Xl komisariatu 
a z w i s k a c h na litery Q, H- Ch-, 

Sldoi,aiący się do spisu winni być 
l do*Jatl1

 na terenie Łodzi, posiadać 
?tti e t rr, osobisty, w braku zaś dowo-
% ] 3 urodzenia lub wyciąg z re-
Nci N U 1 , o r a z zaświadczenie toż-
% n ° S o b y z fotograf ją, 2) zaświad-

kH|eL eiestracji. 
W Z a t e c y m się w terminie do 
iWO ,,°wych grozi kara grzywny 
^ obk t b a r e s z t u do 3 miesięcy, 

K a r y łącznie. 

uniknąć eksmisji 
w okresie zimy. 

«f-V I1 Października 1933 r ^ S " 31 
Sur, WeJ! P o z u j ą c a rozporządze-
C*it ,r y c )enta Rzeczypospolitej, w 
Ve*rowratorJ l ,m mieszkaniowego 
C^taJnycl1, n a zasadzie którego 
W H k r z°staly eksmisje bezrobot 

n S i W s , e °d 1 kwietnia do 31-go 
v 19.23. „ . 

Bezpłatny teatr dla bezrobotnych. 
Inteligencja stroni od teatru, ponieważ nie może sobie pozwolić, na 

kupno biletu.—Opieka kulturalna nad bezrobotnymi. 
&onio§ła uchwała Jkomisn Seatraineh 

W czwartek wieczorem w Wydzia
le Kultury i Oświaty odbyło się, pod 
przewodnictwem posła J. Wolczyriskle 
go drugie posiedzenie Komisji Teatral
nej. 

Na wstępie komisja uczciła zasługi 
zmarłego przed kilku dniami członka 
swego, znanego działacza na polu spo
łeczno - kulturalnem, ś. p. Leona Ga-
jewicza, poczem przystąpiła do oma
wiania spraw bieżących. 

Dyr. Wroczyński złożył krótkie 
sprawozdanie za pierwsze 3 tygodnie 
swojej dyrekcji oraz podał najbliższe 
zamierzenia repertuarowe. A więc, te
atr projektuje w listopadzie specjalne 
widowisko dla dzieci („Serce Hanki"), 
specjalne przedstawienie dla młodzieży 
(„Pan Jowialski" Fredry), oraz 2 pre-
mjery: komedję muzyczną ,,Gramy o-
peretkę" z gościnnym występem p. Mie 
dzińskiej i komedję o podkładzie spo
łecznym p. t. „Pieniądz to nie wszy
stko". 

Nad repertuarem Teatru Miejskiego wniosek, red. Polak zaproponował, aby 
rozwinęła się obszerniejsza dyskusja, 
w której mówcy wskazywali na ko
nieczność podniesienia jego poziomu 
przez wprowadzanie na afisz sztuk o 
charakterze społecznym. Podkreślano 
także, że pożytecznie byłoby wzna
wiać sztuki starsze, lecz wartościowe 
pod względem artystyczno - społecz
nym, w nowoćzesnem ujęciu reżyser-
skiem. Również zwrócono "uwagę, że 
byłoby pożądane, aby repertuar przed
kładany był Komisji na 3 miesiące zgó-
ry, by ewentualnie członkowie Komisji 
mogli zapoznać się z treścią tych sztuk, 
które mogłyby wzbudzać zastrzeżenia 
jakiejkolwiekbądź natury. 

Przy omawianiu przyczyn kryzysu 
teatralnego w Łodzi poseł Wolczyński 
poruszył sprawę zorganizowania koła 
przyjaciół teatru, któreby zajęło się 
propagowaniem teatru wśród społe
czeństwa łódzkiego. Uzupełniając ten, 
w najwyższem stopniu godny poparcia 

ĉir** -
W A ° Z r n a i tych mylnych infor-

HT- Pojawiły się co do losu lo-
V  { l C 2 X a n i e d n o 1 dwupokojo-

„ " X ) e v H " " w związku z wygaśnie-

Walka o zwłoki żydów. 
Zjazd rabinów grozi klątwą dr. Goldmanowi 

Nasz warszawski korespondent (B) Igo, którzy dopuszczają, by zwłoki zmar 
telefonuje: 'łych żydów poddawane były sekcji sądo 

jjj- P r e,°bowiząującej rozporządze-
•'"itoS t a ' związek lokatorów 

I ^ W . , woj. Łódzkiego (ulicn 
IL « ^a ir 

W ciągu ostatnich dwuch dni odby
wał się w Warszawie ogólnopolski zjazd 
rabinów, na który przybyło 75 delega
tów ze wszystkich większych skupień ży 
dowskich z terenu całego państwa. 

Obrady były niezwykle ożywione, a 
chwilami nawet burzliwe. Po załatwie
niu szeregu spraw ściśle religijnych, przy 

wej lub byiy wydawane prosektorjum 
dla celów naukowych. 

Po kilkugodzinnej dyskusji znaczną 
większością głosów uchwalono wniosek 
domagający się wstrzymania w stosun
ku do zmarłych żydów sekcji zwłok o. 
raz oddawania zwłok dla celów nauko
wych. Zjazd stanął na stanowisku, że 

Hii^D-h t ' wyjaśnia: zgodnie z 
& { ; r \ U s t a w y z dnia 11 kwict-

a " o ^ o k r e s ' e zimowym 

i l f t z k a ń j 
marca 

z dnia 1 1 
od 1 

1 9 3 4 r. — e k s -
i i d w u p o k o j o -

V m- i e s z a - 0 "o takie zaw-e-
^ t>o*w 8 ł l

U S D , r awiedHwlone położę-
'„,6 z n " e K o ' a w szczególności 

okoliczności od nle-
\ unik«- e ł l Pozostałe bez pracy. 

v

 C c 1 a Jednak n i e p o r o z u -
l ( s|.^tii Sjj y Podkreś l ić , ż e w s t r z y m a 
my. I autom" a o k r e s z i m o w v n i e d z i e 
CI te a t v c z n i e . na z f ^ d r l e U s t a -

k a z d v m w y p a d k u , w i n n o 
w ycznie. i 

N a n ^ ' H

n r z e z zaintersowana oso-
" \ ^nie i właściwego sadu i 

W r o » . n r i , > S , ł l i s i i następuje dopie-
S7 W T , E "sadowej. 
S i , , ( H M W t e-i snrawle \wla«nień. 

stąpiono do dyskusji nad bardzo drażli- j e s t t o g rzeczne z podstawowemi zasa 
wą kwestją oddawania orosektorhim darni religii mojżeszowej. W końcu zjazd 
zwłok żydowskich, wywołujące, jak wia za.gro-ził bojkotem i rzuceniem nawet 
domo, od wielu lat zatargi, szczególnie klątwy na szpital żydowski w Warsza-
pomiędzy młodzieżą akademicką, studju w i e n a Czystem, na czele którego stoi 
jącą na medycynie na uniwersytetach 
polskich. 

Szereg mówców z pośród przedsta
wicieli skrajnej ortodoksji występował 
w niezwykle ostry sposób przeciwko ' skicinu 
przedstawiciedom rabinatu warszawskie 

znany chirurg, praktykujący dawniej w 
Łodzi, dr. Antoni Goldman, o ile szpital 
ten będzie w dalszym ciągu przekazy
wał zwłoki uniwersytetowi warszaw-

Komisja Teatralna nawiązała bliższy 
kontakt z Tow. Szerzenia Kultury Te
atralnej w Warszawie. Towarzystwo 
to, popierane przez czynniki, rządowe, 
ma nacelu odrodzenie teatru nietylko 
w Warszawie, lecz w całej Polsce. 
Byłoby więc słuszne, by filja tego to
warzystwa powstała w Łodzi i ściśle 
współpracowała z Komisją Teatralną i 
Wydziałem Kultury i Oświaty. 

Wniosek ten Komisja Teatralna 
przyjęła jednogłośnie i w najbliższym 
czasie Wydział Kultury i Oświaty w 
sprawie tej zwróci się do Tow. Szerze
nia Kultury Teatralnej w Warszawie. 

Następnie komisja, na wniosek red. 
Polaka, zaproponowała dyrekcji Teatru 
Miejskiego, aby kilkaset biletów tygod 
n]owo rozdawano bezpłatnie bezrobot
nym pracownikom umysłowym. Wnio
skodawca motywuje swój wniosek 
tem, iż szerokie rzesze spauperyzowa-
ncj inteligencji, nie chodzą do teatru 
nie dlatego, że nie mają potrzeb kultu
ralnych, lecz jedynie z braku nawet 
jednej złotówki na kupno biletu. Nie 
wolno tych łudzi, którzy są chwilowo 
w nędzy, a stanowią rdzeń publiczno
ści teatralnej, pozbawiać teatru. Przyj
ście im z pomocą jest obowiązkiem 
społecznym, zarówno magistratu, jak i 
dyrekcji. 

Dyr. Wroczyński natychmiast p r o - ' 
jekt ten zaakceptował, prosząc tylko, 
by bilety, otrzymywały osoby,, k tó reJ 
istotnie nie mogą sobie pozwolić,na ich 
kupno. Techniczne wykonanie tego 
projektu Komisja zleciła posłowi Wol-
czyńskiemu. 

Pozatem Komisja omówiła jeszcze 
wystawienie ,,Halki" w dniu święta 11 
listopada przy udziale solistów war
szawskich oraz przyjęła z uznaniem 
do wiadomości, że p. komisarz Woje
wódzki ofiarował jednorazowe subsy-
djum Teatrowi Popularnemu w wyso
kości 2000 zł. 
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G o s p o d a r k a o p a r t a n a p l a n i e . 
Komisarz rządowy m. Łodzi przedłożył Już p. woje

wodzie program robót publicznych na rok 1934. 

się "• 
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W^Jituracli. 

(k) Komisarz rządowy m- Łodzi p 
Ulż. Wojewódzki zwrócił się onegdaj 
do urzędu wojewódzkiego, gdzie poru
szył sprawę uzyskania z Funduszu Pra 
cy odpowiednich kredytów na roboty 
inwestycyjne w Łodzi w roku 1934. 
Jednocześnie zarząd m. Łodzi opraco
wał i przesłał urzędowi wojewódzkie
mu plan robót inwestycyjnych dla Ło
dzi w roku przyszłym, których koszto
rys zamyka się sumą złotych 8701.518; 

W programie robót wydziału bu
downictwa przewidziana jest budowa 
pralni w osiedlu mleszkaniowem Im. 
Montwiłła - Mirecklego, gmachu szkol
nego na Bałutach, drogi Lódż — Ła
giewniki, dalej budowa dróg na terenie 
Łagiewnik 1 na terenie majątku miej
skiego Marysin. wiaduktu na ul. Tram
wajowej i Wysokiej oraz ułożenie no
wych bruków na ulicy Piotrkowskiej 
I na placu przed dworcem Kaliskim. 

Koszt robót, zamierzonych przez 
wydział budownictwa, "wyniesie ogó
łem 3547.838 zł-

Wydział pla.ntncyi miejskich dokona 
rozbudowy oarku Ludowego na tere
nie Polesia Konstantynowskiego. w y r 

kończy dwa boiska sportowe^ w b u 

duje sześć kortów tenisowych 1 sześć 
placów do gier sportowych, następnie 
wydział plantacy] miejskich dokona ni
welacji i obsadzi drzewami część Alei 
Poleskiej i Okólnej, wreszcie podejmie 
prace w ogrodzie Jordanowskim I zo
ologicznym, związane z urządzeniem 
terenu i założeniem trawników. 

Ogólny koszt zamierzonych przez 
wydział plantacyj miejskich robót in
westycyjnych w roku 193.4 wyniesie 
sumę 420.000 zł. 

Przedsiębiorstwo „Gazownia miej
ska" wybuduje nową dalekotłocznię, 
która biec będzie od ulicy U-go Listo
pada przez Hipoteczną do Łagiewnic
kiej oraz dokona rewizji dalekotłoczn' 
od ulicy Targowej 18 do zbiornika ga
zu przy Srebr/yńskiej 77- Koszt tych 
robót wyniesie 198.361 złotych-

Przedsiębiorstwo .Kanalizacja i 
Wodociągi" przewiduje w swym prog
ramie rozbudowę sieci kanalizacyjnej 
na terenie Łodzi oraz regulacje dalszej 
części rzeki Łódki i Jasieni. Ogólny 
koszt robót kanllzacyjnych na terenie 
Łodzi w przyszłym roku wyniesie su-
tos 1 49JJ92 złotych-

Jednocześnie wydział kanalizacji 1 
wodociągów planuje w roku przyszłym 
budowę wodociągu w naszem mieście, 
co pochłonie sumę 1-800-000 złotych. 

Na prowadzenie wszystkich robót 
inwestycyjnych w roku 1934 zarząd m.\ 
Łodzi zamierza otrzymać z Funduszu 
Pracy pożyczkę w kwocie 5.216-757 
złotych oraz dotacje w wysokości 
1-191.195 złotych. "Z własnych fundu
szów zarząd m- Łodzi zamierza dopła
cić 2 193.565 złotych, z tej sumy zło
tych 148.041 pokryje przedsiębiorstwo 
„Gazownia Miejska" natomiast 100-000 
złotych na budowę wiaduktu kolejowe
go przy ul- Tramwajowej i Wysokiej 
przekaże ministerstwo komunii-acji. 

'Jocy dzisiejszej dyżurują następujące ap
teki. Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), 
Suki I. Sitkiewicza (Kopernika 26) , .T. Zundcle-
wlcz.I (Piotrkowska 2 5 ) . W . Sukolcwicza i W.. 
Szata (Prz«jaizd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193 
A. Rychtera 1 B. hobody ( l l -go Listopada 86). 
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TEATR MIEJSKI. 
Z POWODU śmierci Ś. p. Józefa Sosnowskiego 

zapowiedziana na dziś. sobota, popoludniówka: 
..Protesilas i Laodamja" oraz ..Sędziowie' - St. 
Wyspiańskiego, zostaje na znak żałoby ODWO
łana. 

Dziś wiecz. i dni następnych w dalszym 
ciągu zasłużony sukces świeci sztuka Devala 
..Stefek" z Żmijewską. Dardzińskim i Macher
skim w rolach słownych. 

W niedziele o godz. 4-ej po pot. po raz os
tatni sztuka J. Romalns'a „Dyktator''. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18) 

W dniu dzisiejszym o godz. 4.15 po pol. dla 
młodzieży szkól średnich dane będzie historycz 
ne widowisko W 4 aktach p. t. „Jan Sobieski 
pod Wiedniem" W reżyserji Karola Wojciechów 
skiego. 

O godz. 8.15 wiecz. W dalszym ciągu ope
retka w 3 aktach Bernarda Shawa w oprawie 
muzycznej Oskara Straussa p. t. ..Bohaterowie" 
W premierowe! obsadzie z Majchrzakówną-
Busiakicwicz. Leonowicz. Opolską, Malinow
skim, Suwalskim, Szafrańskim I innymi na czele 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI w TEATRZE 
POPULARNYM. 

. W niedziele o godz. 12.15 w południe w Te
atrze Popularnym przy ul. Ogrodowe! 18 dana 
będzie dla naszych milusińskich niezwykle barw 
na b?'ka p. t. „O królewiczu Pyszałku i Złotej 
Księżniczce'. W reżyserii dyr. M. Winklera 
Tańce wwy konaniu Mil! Kam'ńskiei i Cywiń
skiego. Prześliczne dekoracje pendzla attysty 
malarza Białeckiego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Sala Geycra, Plotrhowska 295) 

W dniu dzisiejszym o godz. 8.15 wiecz. pre
miera komedii niefrasobliwego humoru w 3-ch 
akta h p. t. „Kuzynka z Moskwy", w reżyserii 
OnaJińjlsieao, W rolach tytułowych; Hryniewicz 
Winklerowa. Erhardtówin, Opaliński. Rrelss i In. 

Z JNCTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Dzfs, w sobole, o godz. 8-ej wieczorem, od-

h;:lz:c się W lokalu Instytutu, W parku Slenkie-
v.:?za. odczyt art. malarza Wl. Strzemińskiego 
n. t. ..Kryzys sztuki jest kryzysem struktural
nym". 

•KOTCFIT CHÓRU KOZAKÓW KUBAŃ
SKICH. 

W nadchodzącą środę, DMTA 1 listopada od-
brdtią ?'ę W sali Filharmonii tylko jeden kom-
CIT! znakomitego chóru kubańe.lcich kozaków na 
Me oryg Wnyoh, malowniczych strojów. Arty-
ćc: prtfyjcżdzaiją z własna koncertową orkiestrą 
br.1.-'-.!": >WI\ i wyk-n.-.ją piękny ..program, zło
żony z pkiril 'Koc/̂ ców kubnnsikich, cl<-.nsVch, 
znpjv.jjłkich, czerkieskich oraz p :eśni sybe
ryjskie i romanse cyganicie. Wykonane będą 
również tć>ńce kozackie, czerkie*kie i cygańskie. 
Chór ten znary jest ze swoich występów w 
Pilskicm Rr>djo we w:zy.-tkich w'<jks.zycb mia-
ei.ft.ch Pobici. Bilety od t zł. spraedage kasa 
Filharmorji. 

3-d KONCERT MISTRZOWSKI. 
VVie'kj uczta artystyczna oczetkuje muzyka]-

.11 Łódź' w czwartek, dnia 2 ]'stop ad a, gdyz w 
vm dn-'u uśwtotifti 3-ci koncert mlstraowniki w 

F'i'h,-.rm:i"'ii, Ga îpar Ca*sado, \ wiolonczelista o 
tw.'a.towci rtjrwic. Cala prana europejska wy
raża TIĄ O tym hifizoańskiim rrtyście i najwyi-
f.zc-m i w s r - o m i porównywa go tylko z Cassal- , 
scm. Pizyjaizd tego wielkiego artysty do Łodzi ! 
wcbudii niewątpliwie wielkie zaintertsowainie 
\I'.R(II INELCINRRIDOW nutz-ego nrasta. 

SALĄ FBiHARM&lfSI 
Tol. 213-84 

dnia 2 listopada o godz. 8.30 wiecz. 

3-ci Koncert Mistrzowski 
C A S P A R 

CASSADO 
Hiszpański wiolonczelista światowej stawy. 

Przy fortepianie: Dr. EDWARD STEINBERGER 
Cała prasa europejska wyraża sie o tem zna
komitym artyście z najwyższym uznaniem 

i porównywa go tylko z Cassalsem. 
Bilety już sprzedaje Kasa Filharmonii. 
„PRZESZŁOŚĆ NASZEGO MIASTA". 

Naogół łodziami* mało lubią mówić o swem 
rodzmnnem mie'4cie, jednakie ta „Łódź" zasłu
guje na uwagę ze względu na jej przyswoić, 
teraźniejszość i przeszłość. O tej przeszłości 

MiejskTego (Sienkiewicza 46) p. ppoj Jg. Lo-
remite wyg łos odczyt p. t. „Przeszłość naszego 
miasta". 

Odczyt opgajiiiziiłe Koło Naukowe uczniów 
Mę*k. Gimn. im. J . Piłsudskiego. Ze wzglądu 
na treść i osobę prelegenta, znanego historyka 
na terenc Łodzi, niewątpliwi.; zainteresuje on 
s.zcroki ogół, zwłaszcza młodzież szkolno, Bi
lety w cenie 30 i 50 gr. 

POSEŁ GRUENBAUM W FILHARMONJI. 
W niedzielę, 29 b. m. o g. 5.30 pp. odbędizk 

mię włeKka alkademfa, na ktoref cwonek egze
kutywy fjioin̂ STYOZTICJ poseł na sejim J . GrueOf 
b»um wygłosi referat n, t. „Prag* i GcnewW" 
(We'%* Żydo.lw.i n swe prawa a sytuacja w 
ejoniźmic), Bilety sprzedaje kasa Filh«urnnoo.ji. 

Wydawca i l t t r i ł a „ P o r t m w n " * « * 

na 3 miesiące aresztu. — Mowy proces w Poznań." 
Poznań, 27 października. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa pro
cesu przeciwko redaktorowi pisma 
„Pod pręgierz", który w dniu wczoraj
szym skazany został za zniewagę red; 

Świdzińskiego, na 6 miesięcy aresztu 
— o już stanął przed sądem wydawca 
tego pisma, J. Kulig, który p"«ń7ttfi r .z-
p i c v / V west rajszej, za nietaktowne za
chowacie .ię. skazany - zosta' na 3 dni 

ZGON SŁYNNEGO RABINA W LUBUNIE 
Rabin Mejer Spiro cieszył się niezwykłą czcią 

wśród społeczeństwa żydowskiego 
Lublin, 27 p a ź d z i e r n i k a . 

Dzisiaj, o godz. 4-ej nad ranem, zmarł 
w wieku lat 46, tutejszy rabin, Mejer 
Spiro. Z m a r ł y c h o r o w a ł z a l e d w i e 2 d n i . 

Rabin Spiro był założycielem i rek
torem wyższej uczelni rabinackiej „Je-
sziy/a" o d p i e r w s z e j c h w i l i jej i s t n i e n i a . 

W L u b l i n i e b a w i w ł a ś n i e o d k i l k u 
daii d e l e g a c j a ż y d o w s k i e g o s p o ł e c z e ń 
s t w a w Ł o d z i , k t ó r a c z y n i ł a s t a r a n i a c e 
l e m p r z e j ę c i a p r z e z z m a r ł e g o g o d n o ś c i 

r a b i n a w Ł o d z i . W Lublinie j e d n o c z e ś n i e 
u t w o r z o n y z o s t a ł k o m i t e t , m a j ą c y n a c e 
lu z a t r z y m a n i e r a b i n a nu d o t y c h c z a 6 0 -
w e m s t a n o w i s k u w tem m i e ś c i e . — D o 
w o d z i t o n i e z w y k ł e j czci i p o p u l a r n o ś c i 
j a k ą s ię c i e s z y ł b . p . r a b i i : S p i r o w ś r ó d 
s w y c h w s p ó ł w y z n a w c ó w . 

W i a d o m o ś ć o ś m i e r c i j e g o , p o d a n a 
p r z e z r a d j o w d n i u d z i s i e j s z y m , w y w o ł a 
ł a wielkie wrażenie w sferach ortodok
syjnych całej Polski i zagranicą. 

zarz i resz tu 
Akt oskarżenia ^"^o**^ 

Kuligowi na r o z p r a w i I P R T * dopU 
w dwuch numerach ^S°^ai^ 
ścił s ' ; zniewagi kupca POI 
Ajlcnberga. . a n V a d ^ o 

Oskarżenie P O P^^SgO Ku"L 
dr. Hejmowski. O s k a r ^ , j j 
przyprowadzono pod k o n j M ^ 
zienia. Sąd, w zwiększony ^ o t ? n t an 
z przewodniczącym JapPJ p rze»' , 
Kuligowskim i R a n k o w s k g ^ * 
chał, po odczytaniu aktu w n e n i » 
zapoznaniu się z inkrymmŁ W* 

Jifewm fomnikowa w (Radomiu 
Aresztowanie dwuch dyrektorów banku i buchaltera 

Radom, 21 października 
(ek) Po aresztowaniu członków b. 

zarządu gminy wyzn. żyd. w Radomiu, 
ludność żydowska przeżywa drugą zko-
lei sensacje. • 

Jest nią aresztowanie głównego bu
chaltera i dwuch dyrektorów Banku dla 
handlu i rzemiosł. 

Spółdzielnia kredytowa dla handlu 
i rzemiosł była największa spółdzielnią 
itankowa w Radomiu, jednocząc kilka 
tysięcy członków. W ostatnich latach 
jednak spółdzielnia została silnie za
chwiana, a obecnie doszło nawet do te
go, źe zawieszone zostały wypłaty 
wkładów członkowskich. 

Według krążących pogłosek przy
czyną zachwiania się spółdzielni były 

nieszczęśliwe operacje finansowe i wil 
nę tych niepowodzeń przypisywano kie
rownictwu Banku. 

W związku z tem wdrożone zostało 
śledztwo, w którego wyniku aresztowa
no przed kilkoma dniami b. głównego 
buchaltera Baniku Mojżesza Rozencwaj-
ga. 

W dalszym ciągu zatrzymano wczo
raj dwu dyrektorów Banku, których 
osadzono narazie w areszcie policyj
nym. Do czasu wyjaśnienia udziału ich 
w aferze nazwisk ich ze zrozumiałych 
względów nie podajemy. 

W toku dochodzenia przesłuchano 
między in. rewidenta centrali spółdziel
ni bankowych w Warszawie. Michel-
sona. 

tykulami, w s p ó t p r a c o w n - # 
Kronenberg, w której P ^ ł r f 
kierownik p. AJlenberg. - 0 d o # J i 
zostali: Aldona Susówna. i s % c ^ 
lestowicz, Jan Sperens _ora ^ n j * 
wiec Matłoka, w s z y s g ^ p r Z y t 

iego. ^ u l i g cMj, 
karżony £ 

• P a s t o W

n f WPCO A l 

rażal się znieważająco o ] a 

bergu. V OSTE^LI-
Zkolei, na c i o s e k d k gV 

Ludwik L ^ 

\\ ILt ilUUiUlMH 
rzymsko - katolickiego, 
zeznali oni, że oskarżony 
mi telefonami napastował - c f l 

przesłuchany zostaj Uc.? 
sma „Pod pręgierz , Ł,uu 
ski, który zeznał, że razen •tykuiy pisał owe obrażające ar 
ca Ajlenberga. M 

Po doskonałem prze" 1 

na 

dr. Hejmowskjego, J V 
słowach zilustrował ^ n 9 

If R I O T R O N l 
n a j t a ń s z e l 

l a m p i j r a d j o w e 

• n a ś w i e c i e i 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKUŁI 

POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, 28 października 1933 r. 

700—7.05: Sygnał czasu t pleśń „Kiedy ranne 
wstają zorze''. 

7.05—7.20: Gimnastyka. 
7 20— 7.35: Muzyka i • płyt. 
7.35- - 7.40: Dziennik poranny. 

7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52— 7.55: Chwilka gospodarstwa domowego 
7.55— 8.00: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.00-11.30: Przerwa. 

11.30—11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. 

11.40—11.45: Wiadomości o eksporcie polskim. 
11.45—11.50: Komunikat Min. Opieki Spot. dla 

Państw. Urzędów Pośredn. Pr»cy. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57 1205: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa, 
12.05—12.30: Muzyka popularna z p łyt 
12.30—12.35: Dziennik południowy. 
12.35—12.38; Wiadomości meteorologicznr 
12 38—13.00; Muzyka popularna (płyty). 
14.03—15 30: Przerwa. 

"ość Kułłga, KTÓRY, STOFRC 
Pewnych firm, szkaluje } M

H M & V ) 
wniósł adw. dr. HEJMOWSKI O J» ^EI 
ROWSZE UKARANIE oskarżoiieR0;• , t/n-
obronie KULIG NAWET NIE usiK>* 
maczyć sję. 0 0' 

W WYNIKU ROZPRAWY, 3 Ą szej naradzie, skazał KUFO* J d $0 F slace aresztu, bez zawieszeń'?;. KOSP 
KRZYWY, PONOSZENIE ^ Z Z , 
tów sądowych ORAZ OZLOSZF'*\ERT cji WYROKU w pismach „Po d p r , 

.„DZIENNIKU POZNAŃSKIM". , c . e r l i i i 4 1 .Oskarżony KULIGÓW 

Tnn-

OSTATNIE NOWOŚCI 
V^ R A D I O T E C ł 1 N I C E ! ! ! 

ameryk, o-clo I 7-lo 
lampowe superheterodyny 

f5:30_15.4(?Kdmum%ariiCV Frzeff^riWc-lfT 
dlowej w Łodzi. 

15.40—15.55: Arje w wyk. Thill'a (płyty). 
15.55—16-00: „Chwilka LOTNICNA i PRZECIWGAIO-

WA' 1 

16.00—16.40: Audycja dla chorych w opracowa
niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 

16-40—16.55: Lekcja języka francuskiego. (Kurs 
średni). Lektor L. Roquigny. 

16-55—17.50: Koncert popularny. Orkiestra P. 
R. pod dyr. J. Ooimińsklego. 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: „Z WĘDRÓWKI po Górnym ŚLĄSKU" 
wygł. dr. Maanam Stępowski. 

18.20—J9.05: Duet sax°Ic*nowy i. Adam Aston 
(piosenki). 

19.05—19-25: Rozmaitości. 
19-25—19.40: Cyprian Kamil Norwid „Do Naj

świeższej Panny Marji IMainja" (poemał). 
19.40—19,45: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.45—i9.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—21.00: Uroczysty koncert poświęcony 

muzyce czeskiej z okazji XlV-]ecia ogłosze
nia niepodległej Szechoslowacji Wyko
nawcy: Orkiestra SymI. P. R. pod dyr. K. 
B. Jtraika, Koncert poprzedai prelekcja, 

21.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bielącą omówi, i porad tech
nicznych udzieli P. Wacław Frenkiel. 

21.15—22.00: D. c. koncertu wieozornego. 
22.00—22.10: Wiadomości sportowe. 
22.10—23.00: Koncert mmzykl poJskiiej. (I- Du-

biska skrt i St- Argasińłka — śpiew). 
23.00—23.05: Wiadomości meterolog iczne dla 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
23.05—23.30: „Kukułka wileńska*. 

BU 
M m n # % f ś j 3 I 4-olampowe 

J l k ł C Ł J w odbiorniki ekranowane 

,TELEFUMKEN POLSKI 
4-ólaiiipnwy z głośnikiem clektrodyn. 

ALFA-RADIO Telefon 183-60 

TUKU , p r u s u u pi^"rtfli< 
ak-esztu. które otrzymał w d 

red. Świdzińskim. \ E Ó " A K ^ ' O H 
prośba ta nie należy do a 
cli odprowadzić Kuliga, 

S t e c k i e j . R 

»Va >.Tai K

t e n Jes 
f% t e l ' i c n stron 
ł ą J butnej k 

I y^zybywa 
K % v L przedew 
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l £ k M n l a ? a cal 

i i % 2 ą ' " z b r ó j 

hiW 

' i e i S ^ ^ s k l e 

roku, prosił o darowanie > c e * * | ii 

UŚMIECH S Z C Z Ę Ś C I A ^ 
Dnia 29 b. m. o godz- 'r « j j 

ranek IP. t „Uśmiech ^ 1 » . J£ 
w kćaiiie „Casimo". Ceny 
75 P., IH m. po 55 F- M R0"^ 

Dochód przeznaczony »» 
. „ / Przysposobienia W o * ^ 
Obnoiny Kraju. 1$ 
NIEZWYKŁY SUKCES / Y ^ Ł A 

POMORSKA I MORZĘ 'W , 

POLSKJEM • tfffifa* 
Niebywały sukces o««ggg<ł "T0* 

szcząca SIE w GMACHU JteJci^t**'.'. 
rodniczego w PWku S w * 1 ^ * * .^T 
Pomorska i morze w i n ^ f ^ ^ y * * ? > " 
szeregu dni tysiące ww^JóW * f ^ V ^ 
prac n*iwybitniejszych «*«*?° S ^S ' , .^ 
Pomorska 
szeregu dni.

 l»WSfi,& 
śkim i Kędziersklim na C I ^ - j , * 
teresowamic budri cykl V R

 AKRJI\<T0 .„y ..no 
taiacy Niemców o cfięć « g } t 

iiodnich i wywotawa : j 0 ^ . ^ l " ^ , ^ 
Obrazy te były V&VrZ ^ # 

Genewie. Mlod:iez ^°T^^ 1^ 
„•.ô v ™«1NDA C** 1 !-** 

\ \ ^ z y t k l 
i V > B e r H 

K i < h

k l i s z y 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.05. PRAGA. Koncert symfoniczny. 
20.35. GENEWA (Sottens). Koncert 

symfoniczny. 
20.45- RZYM- „Pinotta" i „Rycerskość 

wieśniacza" —- dwie opery Mascag-
niiego pod dyr. kompozytora. - - Tr. 
z Teatru Argentina. 

21.00. BRUKSELA. „Peer Gynt" — sztu 
ka Ibsena, muzyka Griega. 

interesowaniem ogląda 
ilustrujące faunę i fboo-C 
mórz południowych. . xj p t ^ ^ y ^UI, 

Na prośbę « w r * ^ J ^ ^ * ^ 
dyrekcyj szkól W e r o w i U ^ ^ y ć *° ^ 
wsio czas jej trwiaima pr*«" I0^ 
7 listopada. 

Wystawa otwarta 0 

«ano do 8-e) wieczorem 
:od*i«° 

Z MŁODEGO *> , 
W sobotę,, dróa 28 bm-j 

.• lokalu własnym przy ITC 
d-rowa Braiudę wygioisi Q, VT R .cj5« jt 
m'.ei konfereno>i W. Ł „».•- ' .„ fi» \n-

. . . . . pAlr'*.ii Pr»^-
KATALOG P R A « 2 J 'SfeS^Jfe 

Opuścił prasę ^ f r S » » * S * ł * l ' V kachksicga.rski.ch VIII roo ^ 0 6 ^ 
wego Para, Jdko , 1 ^ * V J S O ^ 

i r a i l - I i n l R a i l 1 1 , 0 1 1 0 - » M 0 C w K A , R Z E " 
U I II I I U I I • I I W X N P U I I I I/ . -II , . I C D II „ , L/D CL/NIULF „, nKn<-nn(ri Pocz. o 12 w poł. 

Nadprogram: REW.IA KAWALERJI w KRAKOWIE w obecności 
MARSZAŁKA JOZEFA PILSUDSKIEOO. 

I i I I N A " „ U r w i s i H i s z p a n i i " 

U I I I I I 1 I 9 i fenomi-nnlnym komikiem w roli gŁ EDDIE C O N T O R E M . 
Dzl* i dal następnych 

z fenomenalnym konikiem w roli gl. EDDIE C O N T O R E M . 
N a d p r o g r a m ś w i e t n a r y s u n k o w a g r o t e s k a w k o l o r a c h 
Passep., bilety ulg. i bezpł. nieważne. l'ocz. o 12 w poł. 

n łotwo w rolni bieżący*" . 
..Par" podtrzymuje t r W ł 

„ y oznie kaitalogów P j"n"nicn 
trądy*'" i. rP*\.t 

lat temu dziesięć wy< 
Gazet 1 Cnasopisni w 

ta.logi prasotwe 
bowiem system«' 

ce 

Katalogi prasowe e ul« «"«^y»^ 

wydawndetw e p r j o d y c ^ jrH" ̂ I eh ^ J,-
w państwie naszem, , po- iJjił' 
wydawniietw perJodyc*nVcl n * V $ . 
świecie. , _ p r . g 0 v ' y ' - f e ^ p * * * ' 

Pontem Kaitalog S « g > 
ocenione W * . ^ . * ? * ? c C > ^ 
«łowym i hnr****" ' ' . 
•ówloł, dotyczące t 
kiem ject 

"om 

od 

^ c N c h ^ a l 

http://ei.ft.ch
http://kachksicga.rski.ch


ucał.i;;, ej 

go pis»» 
pozr 

ad*0: 
żonefi0 

nwoie«flJ a d zie 

wotanłai 
1 ^ S m 1 

przesta 

j oskarż^. a f . 

w n * 6 * . > 
praco- w«i 

o kuP c U ; 

zem z K# 
•tykuly " a 

w *>%l»t 

V BERLINIE ŻYCIE ZAMIt 
fotele restauracje i kawiarnie świecą pustkami. — Olbrzymia ilość wolnych mieszkań. — 

a t 0 r zy nie płacą komornego.—Pianino za 100 marek.—Wyprzedają wszystko za bezcen. 

* się dzieje w stolicy triumfującego chamstwa 
Tagebuch" v a r t y k u l e • - • • • — » — * • • " P » « t » wima bvla conajmniei pot. 

.• n i c m i L P ? n . u J a c e g o obecnie 
t e 1 H R e d a k c j a o d siebie 

tnJi=il te * ° o t r z y m a n i u t e j k o r e s -
V Pesvi?. ? 0 P a t r y w a l a s i ę w niej 
J S f f W ^ 0 6 ' Przesady. K o -

kilu ? l e ż a , a w szufladce r e -
C v Z a n o c ° d n i * P ° d c z a s których 

lac n a „ u V * 

• i«rfen |U

ll diii 

' d S o P f | ' A 

&&&& 

V . a d » Dra™ s Podany w niej o p i s 
& k onl«) d z i e - O k a z a ł o s i ę , n i e -
K ••TatrebiSŁ J . ? s t P o d z i w y - R e -
i ^ n j S h " ? 1 1 z l e w n i a , że -z 

'ej sn?, ? t r o n o t r z y m a ł a p o t w i e r 
^ butnej korespondencji-

i l *faca D r z y b y w a obecnie do Berli-
Ato w Przedewszystkiem uwagę 
W w* Z m n , e j s z e n l e sie ruchu ko-
łpu P r , 8 a m e m centrum Berlina-
«N rt,??damsklm, o dwunastej go-
V w i e f l u i rzycie zaledwie kilka 
&rwa«7- S a ^ resztki dawnej, 
tfW.il,fa11 Pojazdów, która po 
p fe j , i a ' a c a , y P l a c - N a w e t p 0 " 
?S rev U m ' o n y i ogląda się z pod-
£ A l , ą ' "zbrojoną w pałeczkę, 
iNf? c el nie nadjeżdża 1 stróż 

opuszcza melancnom-

W ł W ^ W e świeca pustkami-
W P r i s to lu wydawano daw-

J ' w dziennie, dziś wla-
M , . U w a ż a za wielkie święto 

; ^ V n m o z e wydać 50 obia-
W k w 2 c z e wygląda sytuacja 
O f f l f r z e hitlerowców, w 

k R » £ e l ; Korespondent „Te-
Holi ^eśoL2 y ł t a m w wielkiej sali 
I ty*- C ł « g o ś c i , s p o ż y w a j ą c y c h 

I S t J ? , " L ' e s s i nga" odbyła się 
odniami premjera. Ml 

ty wymiera", tak teraz należałoby wypi 
sad: —• „ B e r l i n wymiera". W każdym 
domu możecie otrzymać jakie tylko 
chcecie mieszkanie, od najskromniej
szych, jednopokojowych, do sześcio i 
siedmiopokojowych. 

W droższych dzielnicach, jak np. w 
Charlottenburgu i Wilmersdorfie są do
my, w których o d 1 - g o października 
s t o i pustych s i e d e m , o s i e m mieszkań! 
W jednej z najdroższych dzielnic, przy 
Placu Kanclerskim, sześciopokojowe 
mieszkanie, które dawniej kosztowało 
do 600 marek, obecnie można otrzymać 
z a 200 marek!.. Na Hohenzollernstras-
se wznosi się willa, która przed rokiem 
jeszcze kosztowała 15-000 marek, dziś 
zas cena Jej wynosi 6000- Ale i tego 
właściciele willi nie mogą w żaden spo
sób otrzymać. Najwyższa cena, jaką 
proponowano wynosiła 3.000 marek-

O wiele gorzej Jeszcze przedstawia 
się sytuacja drobnych kupców. Kores
pondent ..Tagebuchu" przeprowadził 
ankietę wśród 102 właścicieli drobnych 
przedsiębiorstw z różnej dziedziny wy
twórczości. Wyniki tej ankiety są po-
prostu przerażające. W porównaniu z 
rokiem 1932-im obrót w większości 
sklepów spadł o 30 p r o c Zaznaczyć 
przytem wypada, iż tylko w nieznacz
nej ilości sklepów, handlujących arty
kułami spożywczemi, mięsem i pieczy
wem, spadek był tak mały. W innych 

sklepach s p a d e k o b r o t u b y ł J e s z c z e 
w i ę k s z y . W drugiej grupie, obejmują
c e j 47 przedsiębiorstw, (drogerje, re
stauracje, kawiarnie, bary, razury itd) 
s p a d e k o b r o t u w y n o s i ł o d 30 d o 40 
prOc- Trzecia grupa, obejmująca 27 
przedsiębiorstw (branża bieliźniana, 
kapelusznicza, fotograficzna i radjowa) 
stwierdza spadek obrotów w granicach 
od 40 do 50 proc. Wreszcie ostatnia 
grupa (sklepy z czekoladą, kwiaciarnie, 
zakłady krawieckie, antykwiarnie) o-
kreślają spadek obrotów w granicach 
od 50 do 60 proc -

Najgorzej powodzi się w Berlinie 
t y m - którzy mają coś wspólnego z re
peracjami aut, a więc lakiernikom, elek
tromonterom, siodlarzom, monterom i 

t. d. Tu spadek obrotu wynosi do 66 
procent! 

Reszta winna była conajmniej poło
wę komornego i znaczną część podat
ków. 

Na uwagę zasługuje spokój, z jakim 
wyrażali swe plany na przyszłość: 

— Wkrótce wogóle nie będziemy 
płacili komornego, ani podatków. Na 
życie potrzebuje 80 marek miesięcznie, 
oświadczył jeden z „przedsiębiorców" 
berlińskich — Pieniądze te zawsze Ja
koś zarobłę-.- A Jeżeli ml nie starczy, 
to niech państwo się o mnie troszczy... 

W całym Berlinie odbywa się wiel
ka wyprzedaż. Nad bramami domów o-
bok zawiadomień o wolnych mieszka
niach widnieją inne zawiadomienia o 
..okazyjnej sprzedaży" patefonu, kana
py, maszyny do szycia, lub Innego 
przedmiotu. Oczywiście, że przedmio
ty te można nabyć za dziesiątą część 

Aby mieć pojęcie o wysokości tych ich ceny rynkowej. Pianino można ku-
' • « • !o}(5 z a 100 marek, a fortepian Ibacha ..obrotów", warto zaznaczyć, że dzień 

ny obrót w wysokości 3—4 marek w 
kwiaciarniach lub księgarniach berliń
skich nie należy wcale do wypadków 
rzadkich. 

Drugie pytanie ankiety brzmiało:— 
Jak pan płaci komorne i podatki? , 

Na 102 odpowiadających, szes la-
stu odparło, że wogóle nie płaci komor
nego ani żadnych podatków. Trzech 
natomiast odpowiedziało, że nie zalega
ją w opłacie komornego, ani podatków. 
Był to jubiler, właściciel kolektury i 
krawiec, szyjący mundury hitlerowskie 

iub Bechstelna za 250 marek. Urządze
nie mieszkania, za które przed kilku 
miesiącami zapłacono 40000 marek, 
można teraz kupić za 5.000- Mebli wy
zbywają się nietylko cl, którzy ucieka
ją z piekła hitlerowskiego, lecz szero
kie masy mieszczańskie, które nie ma. 
ją z czego żyć. Ludzie żyją narazle z 
wyprzedawanych rzeczy. Lecz co bę
dzie potem, gdy wyczerpią się wszel
kie ..skarby rodzinne", maszyny do szy 
cla, fortepiany, patefony I sypialnie? 

Oto jak żyje .więdnący Berlin"... 

Umowa zbiorowa 
lekarzy z Kasą Chorych. 

(k) Donos1)iśmy, że lekarze posta
nowi l i podpisać t. zw. wytyczne do 

Zegar życia U. S. A. 
wskazuje zmniejszony przyrost naturalny 
tnU.^u9*?10?? 7 w S e l J ! * 1 ' s a l i . , C c . n I c r a l j f statystyka: w r. 1880 przyrost wy przyszłej umowy zbiorowej. Obecni > °SZ,eń, 8 W f £k

0
e£iS J l ^ i ^ r - 0 ^ ™ ^ Pr-".W r' 1900 - 214 prOC- i a k s i c dowiadujemy - po podpisaniu 

1 k V W v ! r M 3 0 3 metropolia s l « olbrzymi cyferblat, na którym od w r. 1920 _ 15,9 proc, w r. 1930 - 15,7 wytycznych już w przyszłym tygodniu 
[ N> B e r n Jedenastej godzi- " " { ^ rozpoczną się rokowania szczegółowe 
i! m , a s t o T n w y g a d a Już, Jak cvfrv. ! «e « i e m o 50 p r o c między lekarzami a Kasą Chorych w 
V r>ik..lu- O DÓłnncv nie SDOt-V olbhT . u P ó ł n o c y n i e spot-

w « o § c £ y m , o h k a w i a r n i a c h ani 

** 

I-

o f 

S w j w S 1 ^ odcinek Frledrich-
l i s c e m - do którego zda-

5 o J { na 1,0«rafowie berlińscy, by 
W c h T ' P i e r w s z e o g ł o s z e 
n i ^ u n ^ e s z k a n l a c h . Dziś na 
• N S s ? - c S c h berlińskich widnle-
Wf- f l 0 mieszkaniach ..do 

^ Umu d a w n l e j pod teml fo-
i n iL^zczano napis: - „Cl-

s S ° J > e podatk!. 
& % J I 0 I W « I » »pec|alne|. 

I a ' Łorl^ U d z i a l e p o d a t k o w y m 

bilowym, wyskaktiją cyfry. 
k t d r f ^ u ^ s p r a w i e . p o d p i s a n i a u m o w y zbiorowej 

małżeństw etc. na 'całem t e r y t o S ' zc^ych stały ^ ? " c 3 e . 2 ? ^ * ' Ż e , ^ ł u g o t j w a l y 
wielkiej republiki. Cyfry te wyskakują i' D r S S n ^ o ^ k a w m a S l ^ n o l f ^ i • k . 0 n f , k t ,T'dz,V K a s ą a l c k ; " - " ' l i zo-
poiawiaia 5e na białei W J T V P R Z E . C ' . C I N E R ° w e K u w masie ludność, tj . s t a n i e z l i k w i d o w a n y i umową z b i o r o -
poiawiaią się na Białe] tarczy „zegara zmniejszanie się liczby ludzi młoivcb, a w a 7 0 S t a n i e n o d n i s a m iuż Z nrtUl-
S L r ? F 1 ^ " ? ^ c

u

e n t r n V - w z r o s t L I C Z B V
 S t a ^ y c h . W okresie od ł y m t v J o d ń u P J 

go biura danych statystycznych z całe- roku 1920 do 1930 r. liczba ludzi, liczą- j V y * , 
go kram- cych powyżej 65 lat wzrosła o 34 r>rc-c. G M -

W chwili obecne] w końou paździęr w p o r ó w n a n i u z l i c z b ą i ch z o k r e s u od i niika rb. pod nagłówkiem .ludność USA' 1910 do 1920 r. Ameryka przestała być 
znajduje się cyfra: 1 2 5 . 6 9 3 . 0 0 0 . W 1932 krajem „młodym", staje sie krajem sta-
roku ludność USA wynosiła w tym sa-1 rych l u d z i . 
mym czasie 122.700.000-Przyrost za 121 Obok tych cyfr świadczących o sta , ima jące j jakoby nastąpić likwidacji 
miesięcy wynosi zatem 2 ,9 miljona ludzi • rzenm się ludności białei w USA, warto *v " w ^ C v 

więc p r a w i e 3 m U J o n y r o c z n e g o przy- postawić cyfry, dotyczące murzynów. - , S Ą Q Y y ' - 4 p 0 d ł o s k i te nie odpo 

nie. hedą tnlesłone. 
(g) Przed kilk^ dniami z obowiązku 

dziennikarskiego zanotowaliśmy pogłos-
« • • i _i i — : x i:i , : A - w ; ; 

S o ^ ^ o 5 J ^ b y ł d sdę pod prze 
SSi L- C W . ! » e nlka wydziału finan 
^ ^ J a U ^ H * 8 ^ 5 ^ 0 " posiedzenie 

. re|>. • *1 do udzie X 
m 

wydz 
Jo i 

udzielania uhj po-

— •*—^ — i—-— 

r o s t u l u d n o ś c i . J e ś l i s p r a w d z i i m y j e d n a k 
r u c h l u d n o ś c i w c z a s i e i p r z e s t r z e n i , o -
k a i e s i e , i ż c y f r y p o w i ę k s z a j ą s i ę c o r a z 
w o l n i e j , w c o r a z w i ę k s z y c h o d s t ę p a c h 
c z a s u . O i l e n i e n a s t ą p i z m i a n a , t o w l a 
t a c h 1 9 4 0 — 1 9 5 0 w s k a z ó w k i c y f r o w e 
„ z e g a r a ż y c i a " USTA p r z e s t a n ą s i ę p o r u 
s z a ć , a p o t e m — c o j e s t p r a w d o p o d o b 
n e — z a c z n ą s i ę o b r a c a ć w s t e c z . N a s t ą 
p i t o z c h w i l ą — g d y l u d n o ś ć USA d o 
s i ę g n i e m a k s y m a l n e j c y f r y — 1 3 5 m i l j o 
n ó w l u d z i 

P r z y r o s t n a t u r a l n y l u d n o ś c i w USA 
s t a l e s i e z m n i e j s z a , c o u d o w a d n i a n a o -

00 

' S »J l u o S ^ * 1 1 o a w c z o r a j s z e m 
V - i K i m 2951 a p r a w d o t y c z ą 
'bA T j P ° d a t k o w y c h z a l a t a 
V%* MSY***0 n a s t ę p u j ą c e s u -

J A M u l l c . 8 7 8 6 z ł o t y c h z t y 
' « ? C l 1 24 5o P ^ ^ d a n i a p r z e d m i o -
N N f l T ^ e ? $ O I V ^ z t Y t u ł u po-
W ^ o d £ k 8 1 5 9 z ł o t y c h z t y ł u -

^ N ?
 4 1 7 - 8 5 zł- z t y t u ł u 

u \X^^^n e n ?-^
a r 6 w

. przywożonych i żującej ustawy o zabez; 

L i c z b a m u r z y n ó w w S t a n a c h Z j e d n o c z o { 
n y c h s i ę g a o b e c n i e 1 3 m i l j o n ó w . N a t o 

-.wiadają istotnemu, stanowi rzeczy. Po-
miast przyrost naturalny jest wyższy wstały one na tern tlę, że w Warczą-
niż wśród białych, nie bacząc na więk-1 w i * maią.być przeniesione do )ednego 
szą śmiertelność. gmachu trzy istniejące sądy pracy — po 

Tak więc, o ile otwarcie wrót dla d»> dobnie jak ma ;ą być skomasowane sądy 
pływu emigrantów ze Starego Świata grodzkie, które ledynie w Łodzi miesz-
nie nastąpi w bliższej przyszłości, przy- " a _ s i ę w jednym gmachu, 
rost naturalny ludności zmniejszać się I . Z a * * d v urzędowania sądów pracy a-
będzie stale, a jednocześnie przeciętna ' w W a r s z a w i e , ani gdz-emdziej nie zo 
norma wieku miesz/kariców USA b ę d z i e , s t a n a - zupełnie zmienione. Co zaś do 
c o r a z w y ż s z a , t j . A m e r y k a b ę d z i e się i sprawy likwidacji sądów pracy - to te-
s t a r z e ć . ' $° rodzaju zamierzenia nie istnieją. 

Wysokie grzywny grożą tym, 
którzy nie zawiadamiają P.U.P.P. o wolnych 

posadach. 
N a p o d s t a w i e a r t . 3 0 u s t ę p 2 o b o w i ą ! z a j ą c p r z e s y ł a n e c o ^ m i e s i ą c s p r a w o -

ipieczeniu na wy- zdanie do Funduszu Bezrobocia za wy- wikłania poodmowe, stan walki z jj 
WN,;'"' """ 1 zł. 834^.9^podatków ! nldek'bezrobocia przedsiębiorstwa prze ' starczające, bądź też wysyłały odnośne licą w całym kraju oraz stan walki 

odbędzie sie w Warszawie. 
(k) W dniach 9, 10 i 11 grudnia r. b 

odbędzie się w Warszawie piąty ogólno 
polski zjazd przeciwgruźliczy. 

Program zjazdu obejmuje cztery te
maty zasadnicze: nowe metody bakterjo 
logicznego rozpoznawania gruźlicy, po-

gruź 
z 

, : \ : \ ! a ( > i y wniosek na u 

m & o w e « o ^ Przed 
1 € 8o w sezonie -

mysłowe obowiązane są w terminie trzy, zawiadomienia w terminie spóźnionym, gruźlicą na terenie Warszawy. 
W związku z powyiszem, Starostwo Pozatem zjazd przewiduje zwiedzenie 

Grodzkie nakłada obecnie bardzo suro szpitali, sanatorjów i instytucyj specjal-
we kary, bo sięgające do 300, a niejed- nych do walki z gruźlicą na terenie War 
nokrotnie nawet do 400 złotych za za- szawy i Otwocka 

i wniosek na u - ' twowy Urząd Pośrednictwa Pracy, — 
względnie oddziały tegoż o każdem wol-
nem lub nowoobsadzomem miejscu. 

Do niedawna jeszcze zainteresowa
ne przedsiębiorstwa bądź wcale nie za
wiadamiały PUPP-u o powyższem, uwa-

niedbanie wspomnianego obowiązku 
przez przedsiębiorstwa łódzkie. 

Na zjazd ten — jak się dowiadujemy 
— wyjeżdża wielu łódzkich lekairay. 
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NARUTOWICZA 2 0 tyczne) poseł na sejm 

łosi referat na temat - fik 
PRAGA i G E N K 

( W a l k a ż y d o s t w a o t w e p r a w a , a • y t u a c j a i w J ̂  , . n c l e F i " ^ ^ 

Listy Wilhelma II do Aleksandra III 
świadczą, że przyszły kajzer szpiegował na rzecz Rosji, donosząc 

carowi o wszystk lem, co się działo na dworze berl ińskim. 
(sb) W jednym z tygodników m o - | drowi III-

Skiewskich opublikowana została obec- Za kilka dni przybędzie do nas ksią-
nie niezwykle ciekawa korespondencja żę Walji. Jestem ciekaw, co z tego 
Wilhelma II. kiedy by} on jeszcze księ- wyjdzie, albowiem jest on (wybacz mj« 

proszę, choć jest to twój szwagier) 
człowiekiem z gruntu fałszywym i 

ciem pruskim, z Aleksandrem III. Ko
respondencja ta jest wręcz rewelacyj
na, albowiem okazuje się, że Wilhelm 
II był zwykłym szpiegiem- Zdradzał on 
wszystkie tajemnice, nie cofając się 
nawet przed zdobywaniem danych o 
zbrojeniach angielskich i komunikowa
nia je Rosji. Największe poruszenie wy

wołało ogłoszenie tej korespondencji 
w Anglji, której Wilhelm II wówczas 
już zarzucał dążenie do wywołania 
wojny. Przyszły Kajzer nie cofnął się 
nawet od oczerniania przyszłego króla 
Edwarda VII. mimo iż panujące rodzi
ny w Anglji, Niemczech i w Rosji by
ły ze sobą skoligacone. 

Wilhelm 11 był podówczas księciem 
pruskim, a ojciec jego był następcą tro
nu- Oryginały ogłoszonych obecnie li
stów pisane są w języku francuskim, 
lakim posługiwała się wówczas arysto
kracja i sfery dyplomatyczne-

W roku 1884 Bismarck zapropono
wał utworzenie koalicji trzech mo
carstw, Rosji, Austrji i Niemiec. W ce
lu pogłębienia stosunków rosyjsko -
niemieckich został przyszły Wilhelm II 
wysłany do Moskwy na uroczystości 
związane z dojściem do pełnoletności 
Mikołaja II. Wilhelm II stał się w ó w 
czas wielkim zwolennikiem Rosji-
Chcąc okazać swe przywiązanie do 
Rosji, obiecał Aleksandrowi, że będzie 
donosi} o wszystkich ważniejszych wy
darzeniach na dworze niemieckim o-
raz na dworze angielskim. W dniu 25 
maja .1884 roku Wilhelm pisał do Alek
sandra: 

..Strzeż się Twoich angielskich wuj
ków. Ty wiesz przecież, że mój ojciec 
test całkowicie pod wpływem swej 
żony, która, Jako siostra królowej an
ie l sk ie j , dba tylko o dobro Anglji i 
wole swą narzuca memu ojcu.-." 

Gdy zajdzie coś ważnego, nie o-
mleszkam Cię oczywiście o tern za
wiadomić-.• 

Ojciec Wilhelma II był rzeczywiś
cie anglofilem i na tern tle dochodziło 
między nim a Wilhelmem II do czę
stych scysji- Ojciec zarzucał Wilhelmo-
wi II rusofilstwo i nie liczył się przy-
tern z wyrażeniami, jeśli chodzi o o-
kreślenie osoby Aleksandra II. Po Je
dnej z większych awantur, jaka pow
stała na tern tle między ojcem a sy
nem, przyszjy kajzer pisał: 

—..Ojciec obrzucił Ciebie 1 rząd ro
syjski stekiem wyzwisk. Najłagodnlej-

zyml były określenia, że jesteście 
wszyscy kłamcy I zdrajcy- Oczywiście 

mogłem pozwolić, by takie obelgi 
nadały na Twoją głowę I energicznie 
'-protestowałem przeciwko temu. 
Wówczas ojciec oświadczył wręcz, i e 

asłużyłem, by ml ścięto głowę". 
Wkrótce potem powstał zatarg ro

syjsko - angielski o Afganistan. Książe 
Walji. D r z y s z ł y król Edward VII miał 
nrzybyć wówczas do Berlina, a Kajzer 
nie omieszkał donieść o tern Aleksan-

wielkim intrygantem i nie ulega wąt
pliwości, że będzie bruździć na naszym 
dworze"-

Najciekawsze jest jednak, że Wil
helm II posunął się nawet do zdrady, 
albowiem w dalszym ciągu listu pisze: 

—„W związku z waszym zatargiem 
o Afganistan podałem Dołgorukiemu 
(ówczesny ambasador rosyjski w Ber
linie) kilka cyfr dotyczących rozmiesz
czenia oddziałów angielskich w Rawal 
Pindi. Co się tyczy pobytu księcia 
Walji w Berlinie, nie omieszkam do
nieść C l .o wszystkich fegó intrygach" 

wobec czego zawiadomiłem o tern Doł-
gorukiego- Jak zdołałem wywnioskować 

z rozmowy z attache wojskowym An
glji, rząd jest -przeciwny wojnie, jed
nak naród, a zwłaszcza armja i flota 
prą do tego z całych sił. Muszę Ci 
przyznać, że nawet matka moja, która 
tłoi się jak ognia słowa „wojna", o-
świadczyła mi wczoraj: „Niema mowy 
o tern. byśmy siedzieli w spokoju- Woj
na z Rosją musi być wywołana za 
wszelką cenę. To jest nasz święty obo
wiązek-.•" 

Do Dołgorukiego pisał przyszły Kaj
zer co nastenuje: 

—..Nie wierze w pokól. W Anglji 
byna ?i-nleł nip myślą o zachowaniu 
spckolu- Czytałem nawet ostatnio taj
ny ranorł z Portsmouth o budowanych 
w tajemnicy szafkach, pokrytych stało 

Po wyjeździe przyszłego Edwarda w c n ł f blachami. Są one już całkowicie 
VII, Kajzer pisał do Aleksandra: wykończone I w najbliższym czasie zo-

— , W Anglji coś się kotłuje- Zdaje s taną na nich zainstalowane działa". 
się. że przeprowadzają oni mobilizację 
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znowu żałobą: wczorajszej nw-y -
Łodzi, bawiący tu na wyslęP a C "' ' # 
2 najznakomitszych artystów & 
n ych , Józef Sosnowski. „ Jntnsk!ti 
. Syn obywatela Ziemi R"**"^ 
jui jako 13-letni chłopiec opusa**^ 
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Teatr poznański i łódzki - T^n 
wa, Lwów, a mrzedewstys^^Jt^l 
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Organizacji Sjoiilstycznej w mies. listopadzie — okrętem „POLONIA . 
Cena III kl. zł. 775 — 

Informacje z Biurze Sjonist.. Śródmiejska 29. 

U S T Y H Y W s ^ ? m 
z fredrowskiej „ZEMSTY 

35 lat pracował uczciwie, 
by wkońcu popełnić defraudację. — Szym

czyk skazany na 2 lata więzienia. 
(as) Jak donosiliśmy w 'swoim cza

sie, ,W trakcie kontroli w kas/e towaro-; 
wej na stacji Łódź-Kaliska, wykryte zo
stały nadużycia popełnione przez Szy 
mona Szymczyka, kasjera, pracującego 
w rachubie kolejnictwa od bisko lat 35 
i będącego bezpośrednio przed uzyska
niem praw do stuprocentowej emerytu
ry-

Szymczyk był człowiekiem zamoż
nym, posiadał 
dom w Łodzi 1 elektrownię w Tuszynie. 
Po kilkakrotnem odraczaniu sprawy, o 
co prosił obrońca Szymczyka, celem 
spieniężenia przez ten czas nierueho-

mości kasjera i pokrycia należności 
skarbu — rzecz weszła wreszcie na 
wokandę sądu. Szymczyk w całości nie 
pokrył sum, jakie sobie przywłaszczył, 

i został skazany na rok więzienia. 
Od wyroku tego wniósł apelacje 

prokurator, uważając go za zbyt niski-
Wczoraj sprawa ta weszła pod rozpra
wy sądu apelacyjnego w Warszawie. 
Sąd warszawski postanowił wyrok są
du okręgowego w Łodzi uchylić i ska
zać Szymczyka na dwa lata więzienia 
ł na pozbawienie go praw obywatel
skich 1 honorowych na przeciąg lat 
pięciu-

fredrowskiej . . Z e m s t ' i L . a f l J a ł e 1 ' 
sdwie strzępów ze w«» • 
ktorskiej wielkiego « [ f z > ^ V aktorskiej W EMI, 

Na osobną wzmiankę 
praca pedagogiczna, ś.p- Tfoycli; 
ski wykształcił szerei 'jrftoi* 
rów, z których niejeden * 
czasem miejsce zmarłego » , 5 l ^ f r * { J ; 

"ł tak wszechstronną , ^ i 
-ar tys tyczną, P < ^ f \ ^ / j / f 

« ^ W o w a n y 2 ° * t a Zs«'11* 
swoją, 
watelsiką udekorowany 
SoOTOwaki Złotym 4y r Z 

innemi odznaczeniami 
i t a ł a 8° 

CU 
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i 

Śmierć zastała .8° ^ HJJpC 
dziś, w sobotę, ™fj%złrp^]0. 

„ięttziacn . i N i e * i « n < . 
żył kres jego pracowita 

Muzeum w garażu. 

I P O ROKU 
i U K A Ż E S I Ę Z N O W U 

* KRóL PIOSENKI 

CZARUJĄCY 
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Ciało wielkiego a ^ V S

7 V V 

zostanie do Krakowa 
szczególnie sobie um r f 0' • n« 

ł o * złożone zosw 

te 8 ( 

I Y ^ d V ty 

\ N Ł W - k i ( 

i K r Y ? V 
"Ani ^ 'nc 
Vi.' 

gdzie też 
odpoczynek. 

CIEKAWY OOCET^ ^ 

p. t ! .Łuoa . nad N i e m c a ^ ytf^ffi J t. „Łuna n&d 

•kul. _ Odczyt o r g a n ^ 8 ^ f ^ ^ 
wychowanków Gamnaet u m <>o„ ,,(i0. 
Plhudrkietfo. M e t y wj*&. 1" ^ 
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WSPOMNIENIA POLS*0 p 0 L S F V 
Staraniem Towarzystwa , a |i« K»' 

kjeeo w Łodzi odbędzie sio w 5^kl ' ' P J 
o godzinie 6 m. 15 wl^fc ie t t .„kh""̂ ?̂ '4 

nil odczyt wielkiego przyi8 S*'0^^ !"V 
rola Gustawa Fellenlusa *. K|E ̂ '-ietl^c^' 
„Wspomnienia k ^ 

\ K > TOWAR 

t 2 i FOI 

^.Y^stabi] 

Po wygłoszeniu ° " ^ z v 
I dzie bogaty zbi6r prz ef f l

r^. ch 
1 tograflcznych, H t , s thV rvstł' k i 

Właściciel pewnego garażu w centrum Paryża urządził w swym lokalu wy
stawę obrazów najsławniejszych mistrzów nowoczesnych. Jak widać na zdję

ciu, technika ze sztuką daje się doskonale pogodzić. 

Mimo kolosalnych kosztów udało nam się zdobyć, pie.rwszy film produkcil polsko-
czeskiej, komedie 

1 2 K R Z E S E Ł 1 2 
z BURIANEM i DYMSZĄ w rchidi Klównych. 

Film ten ukaże sie już w następnym programie na t-kr.-mic na szoso Kina. 

uf01!- b< 
• ^ f f . 1 * ^ 

Szwecji, jako kralu t u r y s ^ r e 
za okazaniem zaproszeń, 

Wice - Konsulat Sz*e« , p i e ^ 
Śródmiejska 13. pr#\*ĄZ ^'ctf" 

B. B. W. z R. - ^ o k l c i ^ , , ! - 0 

P. WI. Wroński - J g * 
Spółdzielnia Harcer^ fl3 saie 

lona 5 oraz przy " ' i i C " ^ ^ 
O NAUKOWEJ u

 b . *. , 0 ^ W ' 
W POIQ:'edtział«k, 

foidi. 20.30 p. D V r ' . 
J. HartlSl-aa, w lokalu 
my»ta Włókn. W ^ ^ g ^ r y 
odczyt na temat 
zacji pracy1' . îip 
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artys""* .. 

urjer Handlowo-Przemysło 
f ó d z l i i e j r f t o ottręgii w t ó h i e n n i c i e ^ o 

HIMERY WALUTY „PLANÓW 
fcSu'? obecnej konjunktury strzegąc Prezydent Rooscve.lt, który wic wać zmniejszenie produkcji, przyciąg-
vSvch • n i e z mierna różnorodność lokrotnie dawał wyraz - poglądowi na nąć kupujących i przez wzmożenie j>o 
lUfsi ' 1 S I Ł NA -i fc^lo^^y ind n % e ' e m e n t o w - ^aż złoto, jako na jedyną możliwą podsta- pytu doprowadzić "do wchłonięcia nad-
KSII SospodFL

VT ' P ° d o l 3 n i e w e obiegu pieniężnego. miernych zapasów towaru. 1 odwrotnie, 
[ S k *u niezw u A ś y i a t o w e Ź o . V tylko przez zwyżkę cen może nastąpić 
Pfycjj 7 ^ e t o w v l doniosłych za- ; W jednej ze swoich mów poprzed- powiększenie produkcji i spełnienie 

Mi« .'monit e k o n o m i c ' n y c n - "'eh. prezydent Stanów Zjednoczonych przez kapitał jego roli realizatora, od-
i^ój^ybszeit T n y C • k ' 0 1 - 6 ° - o m a w s k a z a ł na korzyści, jakie wynikałyby słaniających się możliwości przemysło-

& V t y c n zarf ^ .^związania, j dla gospodarstwa społecznego ze stabi- wych i handlowych kraju. 
S. t*n? Zaimt*«I*^ mjejsce szcze- lizacji siły. nabywczej pieniądza. Produ-1 Zapewne, biorąc rzeczy z punktu wi-

R..,NI;v,„ zawsze d z e n i a c z v s l n teoretycznego, możnaby 

w latach 1920 — 1924 usiłowano ,,na-
prostowywać" ruchy życia gospodarcze 
go przez stosowanie „naukowej" polity
ki kredytowej, zgotowały tylko gorzkie 
doświadczenia tym, którzy je podejmo
wali. 

Na miejsce niezawodnego barometru 
którym są wahania cen i który ściśle u-
stala stopień użyteczności, —jaki dla lu
dzi wyobrażają przedmioty, po wsiały 

'. steaty statystyk, wypracowanych 

5 . I . I - ' 

przyif1' 

ai j * £ 3 

i t a n i * ^ 

• t a*** 
kieg° 

na ^'K 

atak \ ^ 
[,temt» .„fle 

"Zed p r e s ' a „inflacjonistów by się bez trudności ze swycn zoc-owią-
LSyj n'^? n o. czonych, zmiana statu- zań. Tezauryzacja pieniędzy i gromadzę. 
l i ' 6 o ni. . a n k u Rzeszy, przepo- nie. „stoków"- towarowych stałoby mc 

jednak możliwe? 
" n'euclT"U*u rzeszy, przepo- n i e , , s i u k . u w w w a i u w y u i p r a w * . , się' Nie należy zapominać, _ że wartość 

K p^usk" 0 4 1 0 6 1 1 1 oderwaniu sie bezużytecznie. Z wymian handlowych złota nic daje się wyrazić inaczej, jak w 
lVch — a z nim ostatnich byłby wyłączony ów nieustanny czyn- pewn. stosunku do pieniądza lub towa-

''M Ł ^ t k T ł Podstawy kruszco- nik niepewności, który jest rezulta- ru. Czyż można sobie pomyśleć stałość 
S i t rtn> c sk*ada się na podło- tem zmian w dziedzinie podaży i popy- cen miljona przedmiotów, poddanych w 

?°ac(^_?raz bujniej krzewią się tu. lich mechanizmie podaży i popytu istnie-

jego równowagi. 
Nawet w Rosji, tak autokratyczne?,, 

•-irzysitosowanie produkcji do potrzeb 
ludzkich nie udało się urzeczywistnić w 
::nosób zadawalający. 

Niema innej możliwości powrotu do 
V Ĉen u u j m e j K r z e w i ą s i ę Ale roztaczając obrnz tych barw 

' iuź ' ' i o y z a*tąpiły nie odipb- nych fikcyj, szef rządu amerykańskie 
Won,w.'akobv o b p m v m formom do nominał milczeniem niebe 

' A i * •' równowagi między orodukcią 1 konsum 
ącym możliwościom produkcyjnym, ewo przywrócenie swobodnego iunk 
łucjom zwycZa.,ów i mody, zmianom licz ^ ij r m e c h a n i z m u r e ó U i u i ą c c g o 
by ludności i ie] poziomu kulturalnego, M politycy amerykańscy nie 
przeobrażeniom struktury życia społecz , y 

chcą uznać lej prawdy. Dając posłuch 
ono^^ooy obecnym formom go pominął milczeniem niebezpicczeń 

({['ola. C z n e g o — system stan- stwa, jakie powstałyby dia gospodar I encą uzoai;, y^c^y. 
S$S*\ i stwa społecznego, gdyby zeń został wy- nego t t. d . , i t . a.l . chimerom kierowania i manipulowania 
' \ t ^m emówienie Rooseveiła eliminowany regulujący mechanizm 
^it\^ radrjo d. 22 b.m. jest standardu złota. . 

szczegóbiie znamien-1 Albowiem jest rzeczą normalną i zba 
\ S c , ^ 0 ! program monetarny wienną, źe ceny towarów spadają, kie-, 1 i u m Pruu.UA.;yi.«..«... r - " " " ^ W m i 

M a ^ w Zjednoczonych oś- dy się produkuie nadmiernie, lub ze i-1 denc|anii umys o w e m i ] 
AI . . . x L » k i j . o r w t a i n i p i e s t dość i i n s t v n k t a m i milionów ludzi, aby utrzy 

potrze 

tak autorytatywną i tak wszechwiedzą 
cą, by była zdolna kierować nietylko sv 
łami produkcyjnemi, ale również 

" e U " y " ' ^ ' | d a w ^ S y podaż-nle"'je^t "dość i instynktami miljonów ludzi, a b y ^ y 
^ . ^ w W u zmierza w pierwszym wielka, by zaspokoić istniejące potrze 
I^PriyY^ócenia takiego pozio- by. Tylko spadek cen może jpowodo 

L îli aly ». s a «ie j wysokości, w 
""śnięte. Ale nie wiem 

mać stałą wartość towarów i uslugr 
Próby Sianów Zjednoczonych, gdzie 

walutą, wywoływania sztucznej haussety. 
i stwarzania sztywnych cen, nietylko nie 
przyśpieszają likwidacji kryzysu, ale-
przygotowują nowe trudności, nowe z a 
burzenia i nowe wstrząsy gospodarcze. 

J. Wendel. 

> ^mZ-C ^ ę t e . Ale nie wiem! ^ m . £*^JM~£ 

' \ F Nejy|;
a

y tylko zostanie przy-
W dniu wczorajszym na 

rynku walutowym obracarlb 

Uli 

9tan
ie 

:oMA ^ 

1 ^ 1 

łódzkim 
dolarami 

,00 w 
rem 

• ku'rs'ziekka się obniżył do 5.98 w płą-
i ° 1 o l a , r a - którego c e n i u j 6-00 w 'żądaniu- Bank Polski 

Vftie o l n o ś ć umarzania dłu- pi acił 5.88, oficjalny kurs czeków 5-94 
>aCji" Z m ianie w ciągu trwania j kabla 5.96- W dalszym ciągu na ryn-

CT« ]Ysi|e(™ T > O Z Ł 0 M cen, zostanie w godzinach rannych po kursie 6.01 

kierunku osiągnięcia płaceniu i 6.05 w żądaniu, wieczo 
• l̂\vn " ^ ^ y pieniądzem a i .-. ' .v .'»iii;(-n"cio Knnt^vł Hn ^ QK tir 

^̂ cjSiarĉ 0^ Pojmowanie zjawisk 
CojAa c h * e go opiera się na kla-
ti?,i Jo ,i o kruszcu monetarnym 
^iSa . n k u d o obiegu pienięż-

\ : > a i ' 'O>farowvrk mn«rn 11 

austryjacki 995 w płaceniu i 100 w żą
daniu. Obroty walutami minimalne. 

Złoto przy tendencji utrzymanej z 
odcieniem słabszym w rublach 4.70 . w t 

płaceniu i 4-72 w żądaniu i w dolarach' 
9.00 w płaceniu i 9.02 w żądaniu. 

Tranzakcje złotem małe 

Giełda 
zkoźow'Qf>townrowa. 

Na wczorajszem. żebraniu łódzkiej -

giełdy,! z^pżowpf towarowej uoJ.pya.np_ 
Ja 100 klg. loco Łódz: żyto' 1 3 ^ 5 . ^ 
J3r?Sir p«$eń>lft^}Ał.75 — 2 2 ^ , ^^fl>Teri 
pizemiałowy 14 — 14.50. jęc/.mień bro-, 
warowy 16 — 16,50, owies zbierany 

arowych, muszą u 
TR«8 W Ł E F C

 myślowy, by 
%y l Ł ) formuły: stałość sto-

X 

* t ł % i . ^ 
k t ^ ^ t ^ 

t V ^ • » • / ! - — 

v: .CSą c . Pjeniądzem i towarami, 
v V ' s l aWlizacja siły nabyw-
*• > \ ^ < ' i a v z v 6 a m e i - w ł e d M e k o ' 
:>X V l a U ' ą Pojmowali wielcy 
^ C \ v n ° w i Z . a w ? z e na stanowisku, 

10 i rel!ul "^ozny i nieodzow-
ż V c Ł a śos.po-

V V \ r T , i s t ° t n ą właściwością 
Z . 7 c h i k t Ó T P d n w v k ł a d -

S ' i e s 5 0 h : 

ku daje się odczuwać dotkliwy brak 
podaży gotówkowych, co powoduje u-
trzymywanie sie dla gotówki wyższych 
kursów, aniżeli dla przekazów. Zapo
trzebowanie zwiększone, przyczem po 
większej części nie było zaspokojone. 
Tendencja wyczekująca-

Funty przy słabszej tendencji, 25 w 
płaceniu i 28.15 w żądaniu, inne walu
ty zachowały jednolitą tendencję utrzy
maną przy nast. kursach: frank fran
cuski 34-80, w płaceniu i 34-90 w żąda
niu, szwajcarski 1725 w płaceniu i 
172.75 w żądaniu, marka niemiecka 210 
w płaceniu i 211 w żądaniu, szyling 

Iranzakcje zlotem maje- 13 25 13 75 owies u>dnoliW 15 75 — 
Łódzkie 8-procentowe listy zastaw- \ 2diti^A}SS^2i5Q-- 22 

ne. przyg małem zaintersowaniu wyka- H 2 5 , g f * ^ Ł ? ' _ ? _ 5 § 
zaly P nie?o mocniejszą tendencje, przy a

6

6

5 ° p ^ ^ . J 
kursie 41 w ntacenm i 41-5 w żądaniu- g K ^ j ? 1 8.75, otręby pszenne 8 
Inne papiery i akcje nadal w zupelnem 0 

zaniedbaniu 
— 8.50, otręby pszenne grube 8.50 - 9. 

.rzepak 39 — 41, koniczyna biała 80 — 
* . . . . 1 1 1 0 koniczyna czerwona 140--170, mak 

Wczorajsze notowania ziemniaki jadalne ^ 
dy pieniężnej: dolary 6-02 (sprzedaż) - h , 2 2 _ 2 3 h V i c t o . 

" 2 9 ' R o b i e n i e ogólne ^ 

którego wykład-
owany jest przez 

^ i ś i A ^ ^ o d ^ l ^ ścisłym wyrazem 
H 
e 

'" l ik ip^ 0 1 " 6 ' konkurencji, ce 

103.50 — 103.25, stabilizacyjna 51-50 
51-25. 5 proc- listy 'zastawne m. Łodzi 
54 — 53-50, 8-proc. listy m. Łodzi 41-75 
do 41.25. Bank Polski 79-50 — 79-25 

Tendencja mocniejsza. (c) 

Na dzisiiejszam zebraniu giełdy walutowo-
(IcwiŁowcj w Warszawie tendencja d|a dewiz 

RV%** n!v.Ce2° między w i e l k o ś ' i 7 Y \ u"' ^ a c z a , d l a . ' angielskiej. 1' n - ^ Z e b ,' J i • ,M Zamyt-rzebowame na dewizy byio znvni«J6.zone. 
1 Zdolnością ich j nank Polski piacił za ba.nknoły dolarowe 5.88. 

Notowano kursy dewiz: Belgja 124.30, „olamdła 
359.50 .(—5), Londyn 28.13-(—11), New York 
5 04; wypłata tejegraficzna na New York 5.96, 
Paryż 34.88. Praga 26.47, Szwa/jcai-ja 172.60 
( + 1), • Włochy 46.9fi: w obrokach mie4zybaniko-
\vych dewiizy na Berlin 212.60 (+5) ; w obro
tach prywatnych: marka niemiecka 210.25 
(—25), 6zylitij! ausirjacki 99.70, konona cresika 
25, dolar gotówkowy 5.96 ( + 3 , rubel złoty 
4.72 f—1), doilar złoty 9 (—1), rubel srebrny 
1.34, bilon 0.64 

Giełda pieni^fuffl. 

V ° R v "'kien, 1 Konk.urenqi, ce 
\ \ b e l k i S ' n "plującym produk 
M X rocJowy rozdział kapi-

Si"1 S 1 Ź m i < ? nfeatałytn złoto 
H ' ^ C m ; S a ^ r o l ę . jaką w 
S N > & P e ł n i a regulator. 

\ Zed-mv!„, ościom naturalnym 
W ( J > ? i r v e m - W * C A Ł E - ^ 

\>ól h ^S ie 

f.l'OWV'to^," 

te 
S t T ^ m i 

Węgiel 8.50, Starachowice 8.75 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papie: ów 

procentowych tendencja panowała mocniejsza, 
przy większych obrotach 8 proc. lńatamd m 
Warszawy, Notowano: 3 proc. budowlana 38.75 
( + 15), 5 proc. konwensyjna 48.70 — 49.75 
(+25), drobne odcinki 49.60, ś proc. kolejowwa 
44.25 (+75) , 6 proc. dolarowa 57 75 (+25), 
7 proc. słabi!izacyina 51.75 — 51-63 (—12), od
cinki po 500 dolarów 52.75 (+50), 8 ipnoc. obU-
gacje budowlane B. G. K, I-sza emisja 93,' 4 i 
pół proc. ziemskie 44 25, 8 proc. Waiwzawy 
44.50 — 44.75 — 44.63 (+13), 8 proc. Ozesto-
cliow 36.13; tranzakcje dokonane a nicnoto-
wane: 4 proc. dolarowa 48.75 — 48.62 i pół 
( + 2 i pół), 4 d i - o c . Pożyczka Inwewslycyjna 
zwykła 103.25.(—25), 7 proc stabilizacyjna od-

10 

i iviL w mem wartośff, ule-
n ,eznacznym zmia-

, ^ a w i z jakąkolwiek 

i»W!Ł ^ i i ł * p ^ ^ z p a ' 
.• masowei kon-

A KCIL. Na ^ " ^ t t e y m S " Not | ć i x £ " " p o T o r ^ 6 w 5 ' . ' Y p r o c "po*yxaita' '.im 
E S T E S &

l

* r k i » T
a

^ : tran-.Rawska dolarowa 45 (-25). 
zakcje dokonane, a nłenotowaine; UUKicr ̂ u, 

Oiełda zbożowa 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 26 października 1933 r, 

Nowy York. Loco 9.80, listopad-9 4?, gru
dzień 9.60, styczeń 9.66, luty 9J2, marzec. 9.78, 
kwiecień 9.85, mai 9-93, czerwiec 9.97, lipiec 
10-04, pąidzi 10.17. 

Nowy Orlean. L o c o 9-52, grudzień 9.57, sty
czeń 9.64, tnairzec 9.80, maj 9.92, lipiec 10.05-". • 

. Liverpool. L o c o 5 54, październik 5.31, li
stopad 5.33, grudzień 5.34, styczeń 5.33. lufy" 
5.33, marzec 5.34, kwiecień 5.34, mai 5.35, czer-i,. 
wiec 5.35, lipiec 5.36, sierpień 5.37, wrzesień 
5.38- 1 

Egipska. Loco 7-02. październik 6.7], lwto-
p: d 6.81, styczeń 6.90, marzec 6.99, maj 7.06,'. 
zerwiec 7.14,. lipiec 7.14. 

Upper. Loco 6 15, październik 5.92, 1'^tcpad 
5.96, styczeń 6.01. marzec 6-08. maj 6.15, cz.eir-
wioc 6.23, lipiec 6,23. -!1 

Brema. Grudzień 10.49, styczeń 10.71, ma
rzec 10 80, ma.i . 10.93, lipiec jl.06. -

Aleksandrfa. Listonad 12.45, styczeń 12.76, 
marzec 13.18, MAIJ 13.49, lipiec'13.85. 

Ashmonni. Grudzień 10.26, luty 10,45, kwie
cień 10,66, czerwiec 10.86. 

!BP!a:;-n3S9BEBHni!«BB!BI 

V a r i e t o - D a n c i n g 

i i 

' M a ^ z > ć z tem, że funkqą 
W ll*Uu dopuszczanie do na-

\j£ a

cy międzv pieniądzem 
'JSi. s»clU t0waran->; < usługami z 
\Kt s < P o K l v k a monetarna. 

ttV c«n, . " l e wahnń światowego 
taje w i ę c w iaskra 

n^y łe tu zło 
- ^ m Ę zdaje się J -

120 — 140, koniczyna czerwona bez kanianki 
o czystości 97 proc. 150 — 180, - koniczyna bia. 
la suroiwa 80 — 100, koniczyna biaJa bez ka

let waigon — warszawa w n w p .niańki o czyst 97 proc. 110 130, ziiemniiaki 
ładunkach waigonowych: zyto jednolite jadalne 3.20 — 3.50, mak niebieski z wowr-

1 kiem 55 — 65, mąika pszenna „Luksusowa" )ć 
— 42, mąka pszenna gat I-szy 32 — 36, mąka 
pszenna gat, 2-gi po „Luksusowej" 28 32, 
mąka pszenna gat. Ill-ci „PoAlednia" 17 — 25, 
majka żytnia pytlowwa 24 —25, mąlka żytnia 
sitko«-:I i razowa 18 — 19, otręby pszenne s-za-
le 9 — 9.50, otręby pszenne średnie 8.50 — 9, 
otręby żytnie 8 —8 .50, kuchy lniane 17 i pół 
— 18, kuchyrzcipałtowwc 13.75 — 14.25, kuchy 
słonecznikowe 17,25 18.25, ' 

Na disiojszem zebraniu giełdy zboźowo-to 
wairowej w Warszawie o.g6uiy obrót \vyniósł 
2867 topn, żyta 1,090 t. — Notowano za 100 
kg. parytet watgon — Warszawa w handlu hur
towym, ładunkach , 
14.25 — 14.75, pizcnicja jedncli-ta '22 — 22.50, 
pszenica zb ;crana 20.50 — 21.50, owies jodno-

11 iły 14.50 — 15, owies zbierany 14 — 14.50, 
1 ięczmlcń kaczany 14.50 — 15, jęczmień bro-

24, groch „Victoria" z worknem 26 — 30, wy-
warny 15.50 — 15, groch polny z workiem 22— 
ko l'i — 15, peluszka 13 — 14,- rzepak zimowy 

I S7 — 39, rzepik zimowy 37 — 38( rzepik letni 
i 2S — 40, siemię lniane basis 35 — 36, koni-

do-1 cizyna czerwona surowa beż 1 !»»••'*•'>' kaniartki 

' i rodziennie od 
5 - R-o j Flve z -wy
stępami artyst yczn 
Konsumcja 80 pr. 
Wieczorem od S—11 
MUSIC-HALL 

[ ^ r w s z y wielki Międzyna
rodowy T u r n i e j D a m s k i 

WALK ZAPAŚNBOYCH 
!ziaiwti światowe) stawy atletek, oraz pełny 
;o(iram atr-.ikcyjny z dancin«ric:n towarzys-

kini Wejście bezpłatne. 
Od sodz. 11-ei K A B A R E T D A N C L W A 
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M A R T W Y D O M 
Klno-
T e a t r O X Y 

Z koncertów. 
Ada Sari. — Tancerz Nlmura. — 

Występ pp. WinnikowoweJ 
i Rotsztatówny. 

Koncert Ady Sari byi pośrednio 
jakby egzaminem dojrzałości muzycz
nej stałych bywalców koncertów w 
Filharmonii. Ada Sari jest zdecydo
waną, bezapelacyjną ulubienicą ło
dzian: łódzcy miłośnicy muzyki oddali 
tej wielkiej śpiewaczce całą swą sym
patję, niemal całe swe serce. . 

Ostatni koncert Ady Sari dał do
wód, w jak wybitne ręce, w jak wspa
niały głos złożyli łodzianie swe afekty. 

Śpiewaczka była niedysponowana: 
słuchy, jakie nas doszły z pokoju arty
stów głosiły, że pani Ada Sari miała 
bezpośrednio przed koncertem silny 
atak trapiącego ją od dawna kaszlu. „ 

Nie bacząc na taki stan zdrowia 
Ada Sari śpiewała ostatnio niezwykle 
pięknie, subtelnie i z prawdziwym, tak 
jej właściwym artyzmem. W małych 
pieśniach, w których wielki głos śpie
waczki, jakby odpoczywał — dała Ada 
Sari najwięcej z siebie. Przyjmowana 
była niezwykle serdecznie i owacyjnie. 

** 
Występ Yeichi Nimury i Llssan Key 

którzy w sezonie ubiegłym poraź 
pierwszy zawitali.do Łodzi, i tym ra
zem wzbudził żywe zainteresowanie. 
Program ostatniego wieczoru zawierał 
kilka nowych ewolucyj, poza któreml 
odtwarzał cały szereg rzeczy Już wi
dzianych, niemniej jednak ciekawych. 
Indywidualność artystyczna Nimury 
porywa i opanowuje widza, pozwalając 
odczuć siłę taneczności, . występującą 
we wszystkich,produkcjach japońskie

g o tancerza z równie silnem -natęże-t 
! niem. I tak z cyklu tańców wojennych 
- w ..Modlitwie do miecza" stwarza Nl
mura potężną całość, osiągającą punkt 
kulminacyjny w „Tańcu zwycięstwa". 
Wspaniały był rozmach taneczny w 
„Poematach komicznych". Duet tan
cerza i jego partnerki („Taniec pier
wotny") to jakby idealna harmonja 
dwojga istot, których czucie i tchnie
nie wyraża taniec tak doskonały, jak 
skończone arcydzieło malarskie. 1*1 ** 

Sonata na skrzypce i fortepian jest 
może. jeśli chodzi o osiągniecie właścl 
wego efektu, najtrudniejszą formą mu
zyki kameralnej. Zespolić należycie 
brzmienie tych dwuch instrumentów, 
ustosunkować właściwie ich dynamikę 
— to zadanie bardzo trudne nawet dla. 
największych wirtuozów. Panie Rot-
sztatówna i Winnikowowa w wykona
nie sonaty a-dur Brahmsa włożyły du
żo pracy przygotowawczej i znaczny 
zasób umiejętności właśnie kameralno-
muzycznej. Mimo to stała bolączka, 
jaką jest przy interpretacji sonaty 
skrzypcowej przewaga dynamiczna 
fortepianu — zaciążyła i tu na wyko
naniu. Solowe popisy obydwu koncer-
tantek wypadły znacznie lepiej. Duża 
swoboda odtwórcza obok znakomitej 
strony technicznej cechowały wykona 
nie „Trylu diabelskiego" Tartlniego 
oraz szeregu drobniejszych utworów 
przez p. Rotsztatównę. Mniej obyta 
z estradą koncertową p. Winnikowowa 
wykazała zalety dobrego umuzykal
nienia i należytego opanowania instru
mentu. 

LEKARZ-DF.NTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 37 

S p o r i 
Dział oflc|alny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat Nr. 89 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 26 patdzierika 1933 r. 
1) 'Weryfikuje sił następujące zawody o mi

strzostwo klasy C: 
Srupa - kalisko • skalmicrzycku. 

Orlę — Gwiaizda w dnłu 1. 7. 1933 r, — 4;3 
1 2 punkty dla Orlęcia. 

Legia — Gwiazda w dniu 16. 7, 1933 r. — 
5:3 i 2 punkty dla Legji. 

Lcgja — Orlę w dniu 13. 8. 1933 r. — 4:1 • 
2 punkty dla Lerffi. 

Orlę — Gwiazda w dniu 9. 9. 1933 r — 3:0 
i 2 punkty dla Orlęcia. 

Leg(a _ Orlę w dniu 17. 9. 1933 r. — 3:1 

7DROWI* 

- " - g a g 

G O I . . 
O D K A Ż Ą , 

Z AŃSKIEGO 
REUMATYZM, ISCHLM 
ARTRETYZM, NEULMGJŁ 
ZAPALENIE NERWÓW U* 

RÓŻĘ, EGZEMĘ, CZYHM 
"V RANY 11^ 

|linr*J 

WR 

Ż A D A Ć 

.ŹERMATOL-W^^ 

0 

P O U T Y K A A ^ 1 ^ 
Wielcy politycy & , u f p

v v1c«ni« ^ - J ^ 
ofiarami swego ^awoau. i ( B r t C dn:9 , 
mający dzień dokładnie 
pomiędzy P ° * i e d ^ . W d y 

• juchtu ' ^ 

bankiety, ni« 
własmem zdrowiem 

acs rai TYCK 

Jutro mecz bokserski 
Skoda-IKP 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża 2 War 
szawy drużyna bokserska „Skody", któ
ra walczyć będzie w dniu jutrzejszym w 
sali teatru „Scala" z zespołem IKP. — 
Goście zamieszkają w hotelu ,,Savoy", 
zaś ważenie zawodników odbędzie się w 
dniu jutrzejszym przed zawodami w 
„Scali". 

Specjalnem zainteresowaniem cieszy' cizi, ie musi być z d r 6 ^ a J i a * z 6 w 
ie R*»ns,acvina walka rewanżowa w wa 'u, wyłamując się * inny*'!,!! 

amej kuracii. j ^ C do*'"j 4 TR* 
Na.tem.Ue p o ^ ^ l ^ r f r 

Wyczerpując* ras ZR~ | l W i e £ - ^ 
bardziej siły i ^ * f . 
nośd. Stały ^^T^FPOI^J:^§-

^ b ę d 

S a l i 

C ^ la 6 ? i u ter 

^ ? d d e k l a r a c 

\Sk D N I U 3 1: 

an,| , k . D a l a c 

się sensacyjna walka rewanżowa w wa 
dze średniej: Chmielewski — Pisarski. 

$ hit?et^ej. i 

i 2 punkty dla Legli 
Legja — Gwiazda w dniu 24. 9. 1933 r, — 

walcoyer 3:0 i 2 punkty dla Legji z powodu nie
stawienia się, drużyny Gwiaizdy do zawodów. 

Grupa sieradzka. 
Sokół — Strzelec .w dniu 14. 5. 1933 r. — 

3i2 i 2 punkty dla Sokoła. 
ZKS — Sokół w dniu 21. 5. 1933 r. — 2:0 

i 2 punkty dla ZKS. 
2:0 

Organizatorzy proszą o podkreślenie g 0t 
że zawody rozpoczną się punktualnie 
godz. 11.30. 

got i karykatur: .* w P 0 5 M > W 1 ^tdo, J b Z C R O 
tygodnik francuski ^ L ^ ^ J f ^ l ^ k J " T R W A H 
go fotomontażu. ?rt^^\^ f > £ IW« no w y 

16w stanu Europy, P « ! i « ' < > ^ ' Pozostałe bilety można nabyć w dn iu '* o w " a m u T ^ ' P«k*r*tv 
dzisiejszym w firmie „Z. Kowalski", ul. ^ ^ & a tar-S * ^ 
Piotrkowska 62, zaś w dniu jutrzejszym . . . . ,«« bud* > 
przy kasie. 

W zmienionym składzie 
wystąpi Ł. K. S. przeciwko 

Cracovii 
Drużyna ŁKS-u wyjeżdża na mecz z 

3 : 2 Cracovią do Krakowa w następującym 

ZKS — Strzelec w do. 20.3. 1933 r. 
i 2 punkty dla ZKS. 

Strzelec — Sokół w dniu 2.7. 1933 r. 

' a s S S ł L d Z K S S w & 9.7. 1933 r. _ 1:0 1 2 = 
punkty dla Sokoła. • . , , 

Strzelec — ZKS w dniu 30.7 1933 r, — i:0 (ler, Gałecki, Sowiak, Król, rez. Frymar 
i 2 punkty dla Strzelca. 

Kalendarzyk sportowy 
na futro 

tyka chorób 
Widzimy w i 

cynowego (co 
Boncour'a z butelką "EC\I^D'"^L 

naturalnej stosowane) w d o r ^ ^ (CH >'U* 
nadctóni*n:uL Dollfussa T \\^RJ 
dy.Janos, Dalad*r'a * 1 ' 
s t l N S (używaną w atreW „ je* i 
HMłena w stogu aten* t 1 w r j,, V*J 

' l i c z n y c h więc I j ^ j f t . ^ ' ' 

fec j K - 5 , * 

•mimy, trzeba tylko VFWJ$i 
gza I i Pegza II, Wełnie, Koprowicz, Mil do leczenia się, tob ̂ ora 

polityki. 

I N D Y W I D U A L N E ZNIŻKI 
N A 6 D N L i : 

kiewicz 

Ze sportu atletycznego , St«rami!«m 

towy nie przewiduje w Łodzi ciekaw 
szych imprez sportowych, natomiast w 
dniu jutrzejszym odbędą się imprezy na
stępującej 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna: Boisko WKS-u (nowe) 

o godz. 11 pierwszy finałowy mecz o pu 
har ŁOZPN-u: ŁTSG — Strzelecki Klub 
Sportowy. Boisko Widzewa, o godz. 11 

mistrzostwo robotnicze Polski: 

11 w lokalu Wimy, 
W dniu jutrzejszym odbędą sie mis

trzostwa wewnętrzne klubowe „Siły" w 
zdpasach i podnoszeniu ciężarów w lo
kalu własnym przy ul. Głównej 17. 

Zgłoszenia d o biegów 
myśliwskich św. Huberta 

Jak ju>. donoisiliimy w dniu 3 listopada br. 
odbędą się w oŁdizi tradycyjnym zwyczajem bie 

KaW~uc~iestnik o t r ? ^ fcrfj 
upoważnia do nabyć'8 

5 D T * - - -
pić mole k 
wrót może ne»twie ™ - ,&VFFIJ 
nym pociajgiem. . i. IF° *tfD * 

Zniżki wa*ne są od ^\\^*$JŁ 

S Q l i 1 i «6r e w j 
celu c 

Z n _ l c Się 

C ^ n o w 

< C d ROT 

za 
ania r 

IM C E N 

V I I I « 

mecz o 
Widzew — Skra (Warszawa). Pozatem')|i myśliwskie Sw. Huberta, organia^ane przez 

. , , ' i , p • Dowódcę 4 Grupy Artylerii Łódź, p. gen. Mulic ze o mistrzostwo k l . L 1 na r n c t * w Łodzi mecze 
prowincji dalsze mecze o mistrz, kl. B 
i C i mecze towarzyskie. 

Boks. Sala teatru „Scala" przy ul. 
Śródmiejskiej, o godz. 11.30 mecz druży
nowy: IKP Łódź — Skoda iWarszawa). 

Ciężka atletyka. W lokalu Siły" mi Pragnący wziąć czynny udział w biegu my-
X»twa klubowe W zapasach 1 pod- .-'wsklm agólno-towarzysklm: ipamrc-jmazonki 

" i - | jeźdźcy gentelmani, oficerowie i podchorążowie 

ra Stanisława 
1) Bieg myśliwski dla oficerów zawodowych 

gairnizionu łódzkiego z przeszkodami, o nagrodę 
przechodmią p. Prezesa Rady Miejskiej. 

2) B !eg myśliwski ogólno-towiairzyski. 
Biegi te odbędą alę na terenach prywatnych 

r.a przedmieściu „Doły1'. 

strzostwa 
noszeniu ciężarów. 

Gdy sportowe. W Łodzi dalsze me 
cze o mistrzostwo. 

Hokej. Nadzwyczajne Walne Zebra- , ^ u , ^ ^ ^ ^ 
nie Łódzkiego Okręgowego Związku Ho , 1 9 6 ^ ) 0 i w e w n ^ d o ^ ^ p B t d i Ł j , 6 m i S t , a 

kejowego. Iroku. 

rezerwy, proszeni są o nadesłanie pisemnych 
zglosaeń, z podaniem nazwy konia, wraz z wpi
sowe™ 1 zł. 50 gr. od konia, na ręce sekretarza 
o kpł. Wojciechowskiego, 4 Grupa Artylerji, 

Bilety nabyć można * ^ 
gons-Lits Cook przy ul. r .^M^ 
rano do 20 - B E Z P ^ ™ , ^ W> , 

ZE ZWIĄZKI) M L O D Z A G ^ j J 
W Uniach 21 i 22 j8*Jjd»^, 

staraniem Związku M \ O ™ lJ L E W E . 
wychowania O B Y W A T E L A M I ^ l ac 
działaczy Związku w wo' w 
Słowo wstępne * ^ K 6 d * l { G T 4 V ' ^ ' 
wiceprezes zarządu w o j ^ j de|e

hVH HTFW 
branych, a w o S o ( U > ^ 
latu generalnego BBWK f e f c ^ M v,. 
Budzyńskiego, kierowniM ^ j c k , e » 
oświatowego 1 p. red. ^ W Ł - J i B 
referatu organizacyj 'IES°! n i z » c l ̂ y « * fl;.' 

i ły o stanie . o r t * ™ r a < ą r ® , 
t 

woiew6dztwV"lódzkiego ^ D ^ F & F R ^ 
zorganizowanych w i'' ! f l t 0 >va' , of8' , 

Referaty o stanic , U T o r a«j I-c,Va 
jewództwa l o metodacli " ^ U ^ y • "i|9«V 
tarz generalny zwln^u 'a

80o0 c

p ro» „,1 

Nasz reporter zanotował.. 
W dniu wczorajszym na cmentarzu 

jiłow 

tel. 232-55, 
przyjmuje od 9 - 3 . , d o ? 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od i 7 w., 
przy Górnym Rynku. 

katoiic 
kim na Zarzewie usiłowała pozbawić się życia 
przez zażycie kijku pastylek «ublianaitu 34-letnla 
Wanda Krochmailska (Napiórkowskiego 132). 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udziele
niu pierwszej pomocy denatce, przewiózł Ją w 
stanie nieprzytomnym do szpitala okręgowego 
przy ul. Zag&jnJkowej. 

V 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Mokre) 

nr. 24 usiłował pozbawić się żyoia prrez prze
cięcie żył rąk 29-letni Michał Wailczakowski. 

Lekarz pogotowia udzielił denatowi pomocy 
i przewiózł go w stanie osłabionym do szpitala, 

» • 
W mieszkaniu wlasncm przy ul. Tokarzew 

skiego 11, usiłował pozbawić się życia pr~ 
przecię/clc brzytwą żył rąk i nóg Michał 

Leikarz pogotowia ratunkowego po udzlele-
jniu pomocy nleszczęśUwermi, wobec silnego u-
"r'ywu krwi przewiózł denata w stanie groźnym 

do szpitala miejskiego przy ul Drewnowskiej. 

Wczoraj w bramie domu przy ul. Limanow
skiego 57, usiłowała pozbawić sie życia przez 
wypici* większe) dozy Jodyny 22-letnia Geno
wefa Lipińska. 

Lekarz pogotowia ratunkowego po udzielę 
niu pierwszej pomocy, przewiózł denatkę do 
szpMaila zapasowego przy zMami miejskiej. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku — brak śród 

rzez 
Michał Ja-

** 
Wczorai w bramie domu przy ul. Pbtrkow. 

sklej 118 w celu samobójczym napił się więlk-. cięz,»'fn oDra«».»™ii 
szej dozy jedyny Czesław Kobicrzyński (Toka-1 została uszkodzona. 

rzewsklego 10) 
Lekarz pogotowia" ratunkowego po udziel e-

n.iu pierwszej pomocy, przewiózł desperata do 
szpitala miejskiego przy ul. Drewnowskiej. 

»» 
s 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wczoraj 
w mieszikaniu rodziny Szykierów, przy ulicy 
Brzezińskiej 35. 

Podczas remontu mieszkania przewróciła się 
nagle szafa i przygniotła bawiące się na podło 
dze 2-letnie dziecko Szyklera, D»włda. 

Malec odniósł obrażenia głowy i kręgosłupa 
i w stanie ciężkim pogotowie ratunkowe prze 
wiozło go do szpitala Anny Marjł 

* 
W dniu wczorajszym na podwórzu posesji 

przy ul. Piekarskie) 4 manipulował przy trybach 
stuonii podwórzowej 12-letni Jam Mikołajczyk 
syn lokatora tegoż domu. 

W pewnej chwili chłopiec zakręcił kołem 
studni taik nieostrożnie, że tryby urwały mu 
trzy palce u lewej ręki. 

»* 
W dniu wczorajszym, w mieszkaniu własoem 

przy ul. Łagiewnickiej 104, wywróciła na siebie 
garnek z wrzącą wodą 29-letnia Jamma Kamiń
ska, ulegając poparzeniu klatki piersiowe; i obu 
nóg. 

Leaiknz pogotowia po udzieleniu pomocy, po
zostawił poparzoną na miiejscu. 

W dmiu wczorajszym przy zbiegu ulic Zgier
skiej i Dolnej saimochód najechał na dorożkę 
Szymona Frajmana (Okopowa 26) 

Wskutek zderzenia, znajdująca się w doroż
ce pasażerka Dwojra Kaltz (Srebrna ll) uległa 
ciężkim obrażeniom oiała. Dorożka częściowo 

TARZ G E N E R A L N Y I „ N 0 W E I 8""" P I W 
Zwtok. M L O D Z I ? « , W O JA^^O 

rga 
pracę kulturalno - °^L"\^iV" 
wojskowe 1 wychowam 0 ^ 
sobienle rolnicze. _jcfnvvH. u s t f 0 1 ' 

P. rod. Hoppe P « * ? ^ H » : 

w Jakim ma sie R< 
państwa oraz idee 
zaś p. red. Budzy 
zacji nowoczesnego pa" s

k t a d ^ rt-t» 
ka o państwie;, a \\e p 0 Jfc 
chłopska" zawierał ^''icych 
mas wiejskich w twor?» I S O 
mach ustrojowych. n l a " ' U . ^ L T I ^ " Sprawom dokształca i p . n k tór | c fo 
poświęcone były w y k ^ e r H . 5 > *Lfi)Ci 

O przysposobieniu R^f^f^O^ • J 
wiązuje się duża w a S S

O Z ^ O \ ^ d)Vi 
niosle znaczenie dla eini11'8-!^1!!)!^ 
kulturalnego wsi. u ^ k i " LtiW 

Każdy z W K T A J J J J F I igSkŚfr-
która pozwoliła wyia*n'C..kftZf!f5kic«° 
nia 1 wątpliwości oraz Vs**{ 

myślenia i wyrobienia f 

» i ! r z e ? - cz 

, , ^ t w . LOI 

Ns* f und  

0&ti»ini 

Siat 
ciekle! 

ników miodzieży w « * ^ 

Dekretem P . ^ " rfMn<Hi 
zostali odznaczcaii: ,. o_i 0«cl „, %FLTTI* 

Krzyżem Nlepod e?«° , s k ie l IEFOA ^ 
Weteranów b. Armii R > . , j J$ 
cówka Łódzka T»i ' IC<#* -\C^« 
przed rokiem 1918. Blum ^ , o i * 0 , ; « 
Ludwik. AUEIOID'-*, po»c-Aiek-

Medalem NlepodM0 j ó l ^ ^ ' , 
tasik Antoni. Brzez ń f chor"slC

 n V ^ rf. 
ward, Jaskóła Józef ' ni°PJai» ' 

WIELKI P O f d f ^ P f t $ 
Nares«ie iutro, * J , ł ^ ^ 
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flP' a i ^ i 
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f r a n c u s h i m i n . S a r r a 
będzie do o s i ą g n i ę c i a r ó w n o w a g i b u d ż e t o w e j e t a p a m i — 
Jest przec iwny inflacji i opracuje środki ochrony f ranka . 

łStyturS' 2 7 Października-
C%ek J,u-ny w n o c y z czwart-

? > s i e d r n e t S a r r a u t n d b e d z i e 

łyd §tanie przed patlamentem 

CDoX • n i e w sobotę. 
5 Wir ' u tern opracowana zo-

iada 
kazó* 

i f 4

 t k 4 

<aSL,A.CJ? rządu- Po zaakcepto-
% *Q deklaracji przez radę mi-

w.H zA„5E,NYM
 składzie, premjer 

1 ^ b e » i Z ? a z Programem rządo-
\M\L* d n>u 3 listopada, 
tff* Dieri £"yPuszczaią, że rząd 
fi^Cy n r y m St°ią t e s a m e trU" \fi udI /-"ansowej, jakie spowo-
OCI , D a l ad le ra , będzie mu-

8$ Cłi , i y6
 d 0 osląsnlecla r ó w V nnier i*L

WeJ- D h l S > e n a r a d y , ja-

B \ dl?1by' * min. Bonnet. jak 
} 0 5 r £ l e i sze rozmowy min. Bon-
t k M u t r u ' a l a j ą jednak przeko-

vSv Lny rza.d jest stanowczo 

matycznie wrogiego stanowiska. 
Pozostanie wielu ministrów na po

przednich stanowiskach, świadczy wy
raźnie o tern, że Sarraut dąży do za 

centracji republikańskiej lub innej szer
szej kombinacji rządowej jeszcze nie 
nadeszła, czynniki miarodajne nie tra
cą nadzieji, że w niedługim czasie uda 

pewnienia ciągłości polityki francuskie] I się rozszerzyć większość w kierunku 
Z drueiei strony, chociaż chwila kon-1 centrum 

Socjaliści starać się będą prawdo
podobnie o przywrócenie jedności gru
py, zachowując neutralność wobec rzą
du- Zaznaczyć należy, że senat stara 
się wyraźnie ułatwić zadanie nowego 
rządu. 

m i a n g i e l s k i k a t e g o r y c z n i e z 
uwolnienia a n g i e l s k i e g o d z i e n n i k a r z a , k t ó r e g o nśem-

cy a r e s z t o w a l i z a r z e k o m e s z p i e g o s t w o . 

R Q M 1 że zaproponuje Iz-
e w pierwszym rzędzie Ciawhi Celu. ochrone .Irrnka. 

^ d°zna s i ę n a d przyjęciem-
*rl&Nnie Sarraut w izbie. 
fe("zarń, ' e r d z a że nowy prem
ii A u w izbie, jak i w se-
\Nut y i a c i ń ' osobistych- Ga-
V%an D 0 1 k a się w izbie z popar 
fC 1 ok, Sw- Możliwe jest r.ów-
% [ . % r , Bluma nie będzie c^y 
K '« n» " d r n J J * w i t r u d n o ś c i , t e m b a r -
S^Nówl. a f r a n c u s k i e j sekcj i 

i. k l r o b o t n i c z e j w y r a ź n i e 
OT oh a. n i^ zamierza stałe upra

l i w . , a n l a ministerstw s t"ŁLZąd^ie
 Francois Pietrl Jtk,%e?a6' iż nowy gabinet u-

\v*loU, , Poparcie umiarkowa-
Shtfr ipH centrowych- Dzienniki 

że bez w - l e d u 
fil »: p r e a l n e z d e C y ii Um, rozprawy. w.: s ą tóe , , Relacyjnym 

. ..uisiffir. J» IV% ; 1 żartu. r nr! A RLNRYIN en 
finansowe 

Paryż, 27 października. 
(PAT). W związku z aresztowaniem 

w Monachium korespondenta „Daily 
Tclegraphu" Pantera, którego władze 
niemieckie trzymały przez 3 dni w wię
zieniu, bez podania powodów areszto
wania, nie dopuszczając do niego nawet 
angielskiego konsula ..Auswcrtigcs Amt 
dzisiaj dopiero odpowiedział na protest 
ambasady angielskiej, podając jako po
wód aresztowania, że Panterowl zarzu
ca się szpiegostwo. 

Rząd niemiecki zawiadomi! równo
cześnie, że przeciwko Panterow! wyto
czone zostanie w sądzie Rzeszy w Lip

sku oskarżenie z art. 92 niemieckiego 
k. k., który dotyczy zdrady tajemnic 
wojskowych 1 przewiduje minimalną 
karę dwuch łat. 

Łącznie z Panterom oskarżony jest 
O współudział również dziennikarz nie
miecki Akerman. Jak wiadomo, zdrada 
tajemnic jakiej się dopuścił Panter pole
gać ma, według dzienników angielskich 
na opisaniu pochodów oddziałów sztur
mowych przed Hitlerem w Kehlhelm w 
Bawarii i na podkreśleniu wojskowej 
organizacji tej manifestacji. 

W związku ze sprawą Pantera an
gielski minister spraw zagranicznych 

s o zajścia w A l U azdowshich 
Z Warszawy donoszą: | pomyłka i dla sądu waine jest tylko, kie 
Krwawe zajścia w Aleiach Jerozolim dy p. Neumann był zwoLniony ze stano-

skicn w dniu 14 września 1930 r. po wie wiska wiceprezesa, bo mógł nominacji 
i - i • . # 

n a : cu Centrolewu były wczoraj przedmio- , na urzędnika nie przyjąć. 
/. sadzie, apelacyjnym. I Adw. Berenson odpowiada, że norm %l ' ^ d u . • i i > ? m ; J a k ^ nacja następuje z chwilą' doręczenia dej 

I y c | l faktów wysuwa,:. !'s'fq b . posła Edmunda Chodyńskicjjo, redak- k.rehi, ą w dzienniku urzędowYm-wyra* 

1 del.lVl' 

. ZE «, EK<>NV 

î/°̂ viazS u rt"'0"'0 t o r a M a r ' ! a n a Synowieckieg 
% ^ c h P r o be1mńw z J o z e f a Kusiaka po 4 lata więzienia, ro-

!«Ży przyszłość g a - | botników Byliriskiego Jana i Rojjuskie-
go Władysława po 2 lata więzienia i dr. 
Budzińską - Tylicką na rok za agitowa
nie do brania udziału w zabronionym po 
chodzie. Od wyroku tego nastąpiło od
wołanie. 

Z oskarżonych nikt nie zasiadł na ła 

*« K*Mi?ryż' 2 7 P a ź d z i e r n i k a -I,,V%- e d s t a w i s i e b a r l a m e n -
W0

 nr,"1' P o P r z y c h y l n e m p o -
iLW^Sie C z ' o n k ó w w i ę k s z o ś c i 
k ' V nnin1'226"'6, że t a k ż e p r z e d 
, \ _ i v ' ? i s zoSc i p a r l a m e n t a r n e j 

^Sl̂ Hfc2!llnl<,! do rrnrlu sv<st»-
wie. 

ikiei-

Adw. Berenson wniósł sensacyjny 
wniosek, zv/iązany z udziałem w pro-

0ftt>««. , cesie 1-szej instancji przewodniczącego 
B ? ^ Ó W NA RZECZ p- Neumanna. . 

— P. Neumann nie był sędzią, gdy za 
siadał w procesie, a urzędnikiem admi
nistracyjnym ministerstwa sprawiedliwo 
ści w randze naczelnika wydziału bud
żetowego. 

Przewodniczący: Jaki jest konkret-

tSHJ^^ifcki LOPP w Lodzi 
CU, y ui ' "buszów organizuje w 
K*5 ł o b z o w s k i e j 135 wy-
V> aS * n i c h studjew uta-

i 'V 4 d i k i e < 0 p r o f- A n ' 
i • * v t e ' W l ' P P l n -

tJlfôW,1 wszechmiar intere-
k?.i L ł a d a i«« s i ? ^ l n e s ł o n 

A f 4 ^ r!-̂ ra'ZV południowe-o-V ?epSlrza
 ^ Włochy, a da-

•łjM ,̂ 'ERLZ. , e ! ! ' n ra Augustowskie >v\, W>tfi ,l t. d. ^5Svn-iTT'oWe r!°7 
U j 0'* W „ V' lak 1 n a szlachet-

S m B

 w ^ P i ć , i e spotka się 
Poparciem całego społe-

sir John Simon zawezwał dziś popołu
dniu do siebie ambasadora niemieckiego 
von Hoescha i w bardzo stanowczej for 
mie zwrócił jego uwagę na niedopu
szczalność metod, jakie władze uiemiec 
kie zastosowały przy aresztowaniu 
Pantera. 

Sir John Simon oświadczyć miał von 
(Iceschoui. iż rząd angielski n Je dopu
ści do skazania w Niemczech obywate
la 1 dziennikarza brytyjskiego, o ile 
przestępczy charakter jego akcji nie 
będzie całkowicie i bezstronnie dowie
dziony, zaznaczając równocześnie, że 
rząd brytyjski domagać się musi dla 
Pantera całkowitej i nieograniczonej 
opieki prawnej. Sprawa Pantera, zwła
szcza wobec powyższego demarchesir 
Johna Simona, zaczyna nabierać roz
głosu. 

kobiecego w „TabarJnie". 
. Inauguracyjny wieczór turnieju walk 
zapaśniczych kobiet w ..Tabarinie" spot 
kał się' z , ;wietkim aplauzem licznie zgro 
madzonej publiczności, która śledząc 
z wielkiem zainteresowaniem walki 
oklaskiwała żywo zapaśniczki. 

Pierwszy turniej kobiecy w Łodzi 
ma zapewnione powodzenie, gdyż nie
wątpliwie każdy skorzysta z okazji, by 
ujrzeć walczące pary. które w niejed
nym wypadku przewyższają siłą i zwin 
ncścią atletów-

Dziś w drugim dniu turnieju walczą 
następujące pary: Prohaska (Praga) — 
Wilson (Ameryka), Orłowa (Rosja) 

nie było wydrukowane o" nominacji'. 

T o h ^ w Hazowlech!. 
MŁODOCIANI KOMUNIŚCI. 

W dniu 30 lipca r.b. został wywieszo 
ny przy ulicy Jeziornej transparent ko
munistyczny oraz rozklejano plakaty 
antypaństwowe w związku z antywojen 
nym dniem komunistycznym. 

Władze bezpieczeństwa ujejy spraw-
cew, którymi okazali się 16-letoi Sym- Favre (Francja), Samson (Wilno -

ny wniosek? 
Adwokat B.s Aby cały wyrok i całe 

postępowanie sąd uznał za nieważne. 
Gdyby sąd nie zgodził się na to, to 

proszę o odroczenie rozprawy i zażąda
nie akt personalnych p. Neumanna z mi
nisterstwa. 

Na wniosek prokuratora sędzia Kra
sowski odczytał protest obrony w sądzie 
okręgowym przeciwko udziałowi p. Neu 
manna w komplecie sądzącym. 

Prok. Grabowski oponuje przeciwko | Waszczyńskiemu (ul. Farbiarska 
wnioskowi obrony, mówiąc, ' że to jest I 

cha Milchewicz (ul. Wieczność 9) i 
18-letni Dawid H im elf arb (ul. Piekarska 
6). 

Sąd grodzki zastosował względem 
nich bezwzględny areszt, jako środek 
zapobiegawczy i polecił przewieść ich 
do więzienia w Piotrkowie. 

OBŁAWA POLICYJNA. 
W dnin onegdajszym dokonane zo

stała znów obława policyjna na terenie 
całego miasta. Skontrolowano wszyst
kie meliny złodziejskie i miejsca podej
rzane, lecz żadnych przestępców i kry
minalistów nigdzie nie wykryto. 

Skontrolowano również piekarnie. 
Spisano protokuł jedynie Dawidowi 

Horwath (Warszawa)-
Poza turniejem walk zapaśniczych 

dyrekcja Tabarinu utrzymała program 
kabaretowy w pełni. 

Początek programu o godz- 8-ej. 
Defilada zapaśniczek oraz turniej 

walk francuskich rozpoczyna się o 10. 
Od godz. 11 do rana Ikabaret-dancing-
Wstęp bezpłatny. 

THE OKEY BAND W MALINOWEJ. 
Oikiejtru Leona Mitelsbacha „The Okey 

Band", ciesząca się w Łodzi od dłuższego cza/tu 
niez wyk tero powffttz.oniem, zosiata pracz dyrek
cję Sali Mal-inowei prolongowana po raz trzeci1-. 
Miilośnxy prawdziwie dobrej muzyki tanecznej 
jak r6watei romansów rosyjskich maja, taiłem 
moiność usłyszenia jeszcze w cią,j$u tego mć*. 
siąca znakomitego ,,The Okey Bandu1' — który 
pozyskał 6obie lkzne rzesze prawdziwych przy
jaciół i gorących uwolcnników. 

v I FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
v pierwszorzędnym zakładzie 

B E R H A R D I 
; «rir»ki ; r ^ ? R 0 w H w pierwszorzędnym zakładzie 

l ; P iVl- fin^futo J i a m i e s z k a ł y w 
*i'.3 i$2 Ir T ^ c z a Nr. 10, na KU? list K - P r a N 

SK̂CSSa Słowicza 56 . *l«e: ̂ cylwia rucho-

VNS«m ° ,* e «°. 'O krze XW î trAr, n u c n S ' t h st< HV,° ? amDv „: s z % dorz 

5̂<S>ŵ ,l** Panina 
W W . ,5 17ńri S z,acowanych 

S 2 6

 U y ż e i oznaczo 

1933 

ZASOWSKI. 

Piotrkowska 17, tel. 144-11 
6 nocztóweh— zl 5— 
Mieszkania 

i POKOJOWEGO Z KUCHNIA : 
wszelkiemi wygodami nie wyżej dru 
ciceo pietra, w centrum miasta 

POSZUKUJE. 
Oferty do ReDubliki pod .,4" 

Do akt Nr. Km 1972/1933 r. , 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło
dzi, rew. 6-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza Nr. 10. na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 13 listopada 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 28, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Kazimiery 1 Walentego małż. Kima i 
składających się z mebli, firanek, ob
rusa i urządzenia sklepu rzeźnlckiego, 
oszacowanych na sume zl. 4!W.— 

Łódź, dn. 25 października 1933 r 
Komornik: 

( - ) LEON WĄSOWSKI. 

DAM ODSTĘPNE za 2 pokoje : 
kuchnia z wygodami, ewentualnie du 
żv pokój z duża kuchnią. Niskie ko 
morne Oferty do adminlstraci Re 

30-2 publiki pod „Ładne''. 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyimuie od 3—7 po poł. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym l najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-

„Czystość" 
Piotrkowska U, teiełon 167.45 

j przyjmuje cyk.mowanie. drutowanie, 
'froterowanie i ! i z s w a t a n i e biur, po. 
(•o! Czyszczę no szyt, 

L A K I E R M I K - M A L A R Z 
przyimuie wszelkie roboty w zakres 
wchodzące. lak: samochody, powozy, 

meble 1 

P I S A M I E S Z Y L D Ó W 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m. 2. parter (Koziny). 

ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre
montowane mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż
szym warunkom — 2-pokoJowe, - « 

da" «QU<K ogłoszeni do J^epublikt'' Oferty: Sub: „A. Qr.". 
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DR. MED. 

b. B E R M A N 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ1 

NYCH. SKÓRNYCH i MOCZOPLCIO. 
WYCH. 

Cegielniana 15, TELEF. 14907 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz.. w niedz. 1 święta od 9 — 1 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I i pól — 4, 6—9 wiecz, w nie
dziele 1 święta od 10—I 

Ceny leczn icowe. 

Dr. MED. 

Al. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

1 włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2 , t e l . 132-28 
Przyjmuje od 9—ll rano l od 6—S w 

W niedziele i święta od 10—12. 

Dr* itied* 

S. Halborn 
iii. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyimuie od. 5—6 pp. 

DR. MLD. 

BI 

OD 
HI 

Do akt Nr. Km 834/1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo-
zi, rewiru XlX-go. urzędujący w m. 

Łodzi, przy ul. Abtamowskicgo pod 
Nr. 2()( na zasadzie art. 679 K. P. C. 

bwieszcza, że w dniu 15 grudnia 1933 
od godz. 10-ei rano w sali posie-

zcń Sądu Grodzkiego w Lodzi Nr. 9, 
)dbcdzie się sprzedaż z publicznej li-
ytacji nieruchomości wiejskiej skła

dającej sie z placu o przestrzeni 1-a 
morga i 5 prętów, czyli 5692 mtr. kw., 
domu parterowego, mieszkalnego, mu
rowanego, przybudówki drewnianej, 
oficyny murowanej o 1-ym mieszka- , ( , 

iu, obory murowanej, komórek drcw-j \4\ 
lanych i studni drenowanej, położo-
ej w gm. Radogoszcz, przy ul. Kra

kowskiej, pow. i woj. łódzkim, zapi-
anej w tabeli likwidacyjnej pod Nr. 

25 wsi Radogoszcz, oznaczonej poli
cyjnym Nr. 59, szczegółowo wymic-

ioncj w opisie, sporządzonym w dniu 
27 września 1933 r., która stanowi 
własność Wincentego i Natalii małż. 
Kupsz. 

Powyższa nieruchomość została 
szacowana na sumę zł. 7.000.— Sprzc 

daż zaś rozpocznie się od ceny wy
wołania t. i. od kwoty zł. 5.250.— 

Licytant przystępujący do przetar
gu powinien złożyć rękojmię w goto-
wiżnie w kwocie zl. 700 (siedemset) 
albo w takich papierach wartościo
wych badź książeczkach wkładko
wych, instytucji, w których wolno u-
mieszczać fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte bcda w 
wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane usta 
wowe warunki licytacyjne, o ile do- j 
datkowem publiczncm obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne: że prawa osób trze
cich nie będą przeszkoda do licytacji 

przysądzenia własności na rzecz na
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
nrzed rozpoczęciem przetargu nie zło
ża dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej czę
ści od egzekucji i że uzyskały posta
nowienie właściwego Sadu, nakazują
ce zawieszenie egzekucji: że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacja 
wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej. 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. 

Łódź. dnia 27 września 1933 r. 
p.o. Komornika: 

(—) Jan Fokczyńskl. 

MOTOPIMN-M 

Na zasadzie rozporządzenia Pana Wojewody Łódzkiego z dnia 
15/1X r. b. poz. 240, Ł. D. Wojew. nr. 19, obnośna sprzedaż ga
zet i czasopism może być uprawiana tylko przez osoby, które 
ukończyły lat 15. Kolporter ma być zaopatrzony w odpowiednia 
legitymacje z fotografia, zaświadczona przez hurtownię gazet i 
nosić przepisową czapkę z odpowiednia odznaka. 

W związku z powyższem rozporządzeniem 

Biuro k o m i s o w e s p r z e d a ż y g a z e t 

H. KOZAKIEWICZ 
Łódź , P i o t r k o w s k a 5 8 

rozpoczyna rejestracje kolporterów i wydawanie im przepiso
wych legitymacyj i czapek. Zgłaszać się do biura Piotrkowska 
Nr. 58. 

8 0 - 4 

3-POKOJOWE 
,eczne z w s / e l * ' e n H 

dania. Tel. Ji lJŁ--rri ist°P ł ?'i , 
bo W Y N A J Ę C I A * W S Z ^ i 
pokojowe mieszkami ,.,n ^ 
godami, centralnym °f A , e j e \ 

HUZDZTETNE mąi^ij,' 
tuowane . 
„ego (lub bez me 
wejściem w okolic 

poszukuje r- njeł̂ ld 
-^^iotrkorW icy 

Narutowiczu w - "nóż 
d j Republik] J U D ^ J ^ S ; 
Narutowicza d o . H ^ ; ^c] 

DOczto 

B O T Y C H C ^ ^ 5 ^ ^ ; 

i g a b i n e t 
d e n t y s t y c z n y 

30 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Hs 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘB03! 
LEKARZA DENTYSTY 

A. Ż4DZ1EWICZ4 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW

SKIEJ Ns 1 6 4 , parter, Telefon Ws 127-83. 

Dziś o twarc ie 
sk ładu jedwabi, w e ł e n , aksami tu i t. p. 

oratorka f. > c > e " ' jSs^ii» 
wykonuje projekty » • „ a qi,̂ (t» 

lety. plakaty, d f ^ J j p , 
nia dla fabryk i > n n

 t e [ 
.„ódź. Bednarska 

f. r z y R e s t 
t e l . 2 4 8 - 8 3 Piotrkowska 103 

FREBI.ANKA rJ>no^ ,v 
(pomoc w zakresie 5 dy, 
•,ej, francuski, szuka ^ " ^ f t 
..Nauka". —TlfikÓ^1"! t& 
POTRZEBNY wykwai"^ Ąmm 
llik dn swetrów. AW- s k | cp j i^( ' 

ka 13. J a k i j k a S S ^ ą g Ł ' 
POTRZEBNA 
Wiadomość: Kasyno u 

eszno 9. 
POSZUKUJE * > b r e J u 

S. K r y ń s k i 
CHOR. SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz: przyjęć od 9— 11 i od 3—4 po pol 

Sienkiewicza 34 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

PRZECIW GRYPIE. 
P R Z E Z I Ę B ł E n t O m . 

HRTRROITI 

GABINET CHIRURGICZNY 
D-RA MED. 

A. Fokszańskiego 
Piotrkowska 101 tei. 210-76 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7 po pol 
Operacje, opatrunki, kwarc, diatermia 

i t. p. 
CENY LECZNICOWE. 

GABINET CHIRURGICZNY 
D - r a m e d . 

W ZWI\ZKU Z ISTNIEJĄCY Al ZA
TARGIEM w szkole powsz.-pryw. Nr. 
12 p. Hamcra, ul. Piłsudskiego nr. 45, 
OSTRZEGAMY przy przyjmowaniu 
posad w tej szkole i w innych bez 
porozumienia się zc Związkiem. 

ZARZĄD 
Zw. Zaw. Naucz. Szkól Powsz.-

Pryw. „OGNIWO" w Lodzi. 

liiiinn 
W A S Z E N E R W Y J 

D O P R A S Z A J Ą S I Ę 

O R Y G I N A L N Y C H 

„0LLA"-TR0PIC 
l H u m m u n n a i r a i i n u u u u n n u i i i u u i i : H H i B 3 s : E t ; 

OOGGGOGOGGGOGOGOOOGOOOGGGOGGGGGGGOOGGOOGOGGGOOGGOe 

( Kupno i s p r z e d a ż ) 
WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Marja Jakobi. Piotrkowska 107. sklep 
w podwórzu. 

MAGIEL kupię, używaną w dobrym 
stanie w ruchu, zgłosić się hotel „Mo
nopol . Zawadzka 7. 

J . S z r e i b e r a p BorilAska 

LEKARZ-DENTYSTA 

Anna L E W Y 
MIESZKA OBECNIE 

A , K 0 $ ^ f i N r - l 3

2 ! B a r „ A l a m i n u t e " 
Narutowicza 3, fr. 1 p. 

POKÓJ frontowy umeblowany z osób 
nem wejściem dla jednej osoby. Prze
jazd 19, m. 18 od 6-ej popol. 

LEK. DENT. 

mieści się obecnie na ul 

Narutowicza 9, lei. 122-95 
Przyjmuje od 2—3 I 7—8.30 

Ceny lecznicowe 30—2 

Dr . 

St. Marynowski 
Specjalista w chorobach kobiecych, 

wznowił przyjęcia chorych. 

ul. 11-go Listopada 30 
gpdz. 5—7. 

powróciła 
Al. Kościuszki 21—5 

Tel. 182-22. 30-2 

k Beaute 31 
M-me B. KRYSZEK 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY na ul . 

Traugutta 12 

od Jutra 29 bm. wydawać będzie 
Obiady z 4-ch dań za 75 gr. 

z 5-ciu dań za 1.25 „ 
Obiady z 5-ciu dań z drob. za 1.50 gr 

Kolacje po 60 gr. 

KARTOFLE, marchew pastewną, do
starczę końmi. Krempa, pocz. Poddę 
b&e. . •• • . 
PREMIOWANY ratlerek suczka bron-| 
zowa do sprzedania. Tel. 246-28.Godz 
1—3 i 6—8. 
SPRZEDAM okazyjnie kredens, powie 
laoz „Roneo", kinematograf Pathe Be 
be, tapczan-łóżko amerykańskie. Ro 
kicińska 34, pierwsze piętro „Iduna'*. 

PSY. Dogi szczenięta czystej rasy, ta 
nio do sprzedania. Chojny ul. Tuszyn 

30-2 front I p.. tel. 122-80. 30-2 ska Nr. 19 O. Haubert 

c: Lokale 

wyroby mydlą ^s** jgnii, 
świec, dobrcmi r c t e i c " ^ ( , ( , 
•Świece" 7umc -\e^, 
MASZYNISTKA ^ , ^ 1 4 
wanie do domu oja^rflsW 

ne. Ci 
tel, 

FRANCUSKIEGO "Jf 7»«< fp 
grupowo rutynowa"', m» od1 

dyplomem uniwefSJ1 ps& S 
Kilińskiego 127. ta

ft a"ff M'!' 
ANGIELKA ^ ^ Ł f < 
Konwersacja - M#Zsttf*c' 
londyński. Ceny. ^ij^Śfp 
245-88. S\ciMcw}£!Ł^V: $ p 
PO POWROCIE j g > < »

c

>
{ i 

ii francu 
rosłych mc 
wadzka 36, 

kies 
todą 

m. J l 
ANGIELSKIEGO 
nauczyciel. Zaws 
Zastać od 

dzka 

NAUCZYCIELKA 
lekcyj w ™Y*?x%&&KkZf 
przystępne. l Ą i ^ ^ ' 

- . i i . 
UDZIELAM lekcji ' & « V 
aotowuJc do eXtom'WtfT-
stepy zapewij ione c ł r a e | | * > < , , r 

PRZEDSZKOLE 8• 

^m* J". Jei 

E l e g a n c k i e PŁASZCZYKI 
wraz z KAPELUSIKAMI 
pg. ostatnich modeli oraz u m u n d u 
r o w a n i a dla dziewcząt, do nabycia 

PIOTRKOWSKA 6, front, I piętro 

SZ. DAWIDOWICŁ 

[KAWALERKI umeblowanej niekrępu-
jącej od zaTaz poszukuję. Oferty sub 
,.R. R.1' do Republiki, 

iesione 

zioci od 3—7Jii>**Z* i ) 

MIERNICZY p r ^ i l -j 
Zenow. przcpr^»« c y & enow, przepi""-;,ncy 
mieszkania przV •» 
(dawniej ul. An[gi 

POKÓJ słoneczny, balkonowy wejście 
illekrępujące ewentualnie bezdzietne
mu małżeństwu wynajmę. Żeromskie-
go 4. front. II p., m. 10. 
3 POKOJOWE miesskanie, wszelkie 
wygody, I piętro, front do wynajęcia, 
Kopernika 49, dozorca wskaże. 

POKÓJ umeblowany, telefon, oddziel
ne wejście do wynajęcia. Andrzeja 46, 
m. 16 (róg Żeromskiego). 

BEZ ODSTĘPNEGO mieszkania, loka
le wszelkiego rodzaju. Pokoje umeblo
wane od zł. 20.—, domy, wille, place 
poleca i poszukuje biuro „Lokal", ul 
Piotrkowska 108, tel. 248-97. 

NALEŻY 

do uszczelnia"» jhft,** 
cia w 

Łódź 

TARCZE U^*'Ł"nanc' 
lystyczuie w ł ^ 0 ' . 
I-go M a i a J j ^ f f y J T 0<n^j 
SKRADZIONO % *$#M 
S092 z dn 
przez Bal 
wych, oddz 
niani. M. 
SZULZINCiER 
48 zgubił 
Łódzkiej. 

Rcdakcia I Administracja. Piotrkowska 49. - Uodzlny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja^ 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 
i sportowy 136-44: referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika- 68-148 

P r e n u m e r a t „Rspuhlihi" 
w Łodzi zł. 4 . - za odnoszenie do domu 40 gr 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa » n « c « 
ftl 5 . - , zagranicą zł. 10— .Republika' l 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwvki„ph T V i, & , t r o n l c a tekstowa 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne ^ gr. za w l m z ^ ? W

Z e

e ' k ś c ^ e n a »° *> n,m. 
nrT ~, 2 z a w i e r s z m m - Nekrologi - 4 o gr za wier . , mm %T- z a w i e r s z m m -
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